
Sernicy kopalni 
nMorłimeru 
wykonali roczny 
plan produkcji

ZAGORZE (PAP).
W dniu 16 listopada 

br. o gadzinie 8.40 ko­
palnia węgla kamienne­
go „Mortimer“ w Zagó­
rzu wykonała roczny 
plan wydobycia węgla, 
jako pierwsza w pol­
skim przemyśle węglo­
wym.

Pierwszy koncert 
artystów polskich 
w Moskwie

MOSKWA (PAP).
W Moskwie, w wielkiej sa­

li im. Czajkowskiego odbył 
się wielki koncert artystów 
polskich, którzy przybyli do 
ZSRR na zaproszenie Komi­
tetu dla Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR. W 
koncercie wzięli udział: Ewa 
Bandrowska-Turska, B. Pa­
procki, W. Kędra, T. Wroń­
ski i W. Szpilman. Artyści 
polscy wykonali utwory Cho 
pina, Moniuszki, Karłowicza 
oraz klasyków muzyki rosyj 
skiej — Czajkowskiego, Ru­
binsteina, Rachmaninowa — 
jak również utwory kompo­
zytorów radzieckich — GUe- 
ra i Chaczaturiana.

Zgromadzona publiczność 
długotrwałymi oklaskami na 
grodziła wykonawców kon­
certu.

Robotnicy bawarscy 
pragną 
zjednoczenia Niemiec

BERLIN (PAP).
W Monachium odbyła się 

konferencja z udziałem 100 
przedstawicieli załóg robotni­
czych południowej Bawarii. 
Uczestnicy konferencji doma­
gali się zjednoczenia Nie­
miec oraz wypowiedzieli się 
przeciwko planowi Schumana 
1 remilitaryzacjl Niemiec Za­
chodnich.

Bolesław Szyszkowski
linia 16 bm. zginął 
1 na posterunku * 

z rąk faszystowskiego 
zbira Bolesław Szysz­
kowski, aktywista ro­
botniczy w akcji skupu 
zboża.

Bolesław Szyszkowski 
urodził się 17 września 
1891 roku w Wągrowcu 
w rodzinie robotniczej. 
Mając lat niespełna 
dziewięć, poszedł na 
służbę do kułaka, na­
stępnie pracował jako 
dreniarz przy melioro­

waniu okolicznych ma­
jątków. Wcielony do 
służby wojskowej przez 
pruskiego zaborcę, bie- 
rze udział w I wojnie 
światowej. Po -zdemobi­
lizowaniu wraca do 
stron rodzinnych, jed­
nak już w roku 1920 w 
poszukiwaniu pracy 1 
Chleba udaje się do Po* 
znania, gdzie odtąd sta­
le przebywa, pracując 
dorywczo jako karmel- 
karz, robotnik transpor­
towy, węglarz. W tym 
czasie Bolesław Szysz­
kowski kilkakrotnie po­
większa szeregi bezro­
botnych. a ostatnie dwa 
lata przed wybuchem 
II wojny światowej — 
pozostaje stale bez pra­
cy.

Po wyzwoleniu Po­
znania przez Armię Ra­
dziecką — Bolesław 
Szyśzkowski zgłasza się 
do pracy w swoim wła­
ściwym zawodzie, jako
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Pakt pięciu mocarstw zapewni światu pokój

redukcji zbrojeń i sil zbrojnych
Minister Wyszyński 

zgłosił w ONZ dodatkowe propozycje
MOSKWA (PAP).
Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 

ONZ dnia 16 bm. szef delegacji radzieckiej minister 
A. Wyszyński wygłosił przemówienie o środkach za­
pobieżenia nowej wojnie światowej oraz o środkach 
utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami.

Z toku swego przemó.
wienia min.
powiedział m.

Delegacja 
przedstawiła 

Wyszyński 
in.:

radziecka 
już Zgroma.

dzeniu ogólny swój kon­
struktywny program, zmie­
rzający do usunięcia groź, 
by nowej wojny oraz do 
zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. W 
sprawie tej zgłosiliśmy już 
na początku debaty gene­
ralnej nasze propozycje, a 
mianowicie:

O niemożliwości pogodzę 
nia z członkostwem ONZ 

karmelkarz w państwo­
wej fabryce „Goplana'*. 
Odtąd życie jego zupeł­
nie się zmienia. — 
Wstępuje do Partii, łą­
czy sumienną wzorową 
pracę zawodową z dzia­
łalnością polityczną, 
śmiało ujawnia i pięt­
nuje niedociągnięcia i 
błędy z tą myślą by 
służyć swoją rutyną 1 
doświadczeniem życio­
wym ludziom młod­
szym od siebie, aby słu­
żyć Ludowej Ojczyźnie.

Kiedy Partia zwraca 
się do klasy robotniczej 
z apelem o czynny u- 
dział w walce o zapew­
nienie żywności mia­
stom — Bolesław SzySz 
kowski nie waha się 
ani przez chwilę. — 
Zgłasza się ochotniczo 
do ekipy robotniczej 
działającej na terenie 
gminy Grodzisk powia­
tu Nowy Tomyśl.

Żarliwa praca uświa­
damiająca Szyszkow- 
skiego wydała owoce. 
Coraz więcej wozów z 
chłopskim zbożem je­
chało do punktu skupu 
w Grodzisku. Wróg z 
wściekłością obserwo­
wał jak każdy dzień 
przynosi nowe procenty 
wykonanego planu. 
Wreszcie w południe, 16 
bm. ruszył z gromady 
Słocin do punktu sku­
pu w Grodzisku 14-wo- 
zowy zbiorowy trans­
port zboża. Wraz ze 
swoim transportem je­
chał Bolesław Szysz­
kowski. Nie danym Mu 
było dojechać. Kula 
plugawego mordercy 
przecięła Jego życie.

Pogrzeb Bolesława 
Szyszkowskiego odbę­
dzie się dziś, tj. dnia 20 
listopada 1951 roku, o 
godzinie 13 sprzed gma­
chu Miejskiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu. 
Na pogrzebie tym klasa 
robotnicza Poznania 1 
masy pracującego chłop 
stwa zamanifestują nie­
zachwianą siłę swojego 
sojuszu na drodze wal­
ki o pokój i socjalizm. 

udziału w agresywnym blo 
ku atlantyckim oraz two. 
rżenia przez niektóre pań­
stwa, przede wszystkim 
przez Stany Zjednoczone, 
baz wojennych na obcym 
terytorium,

o niezwłocznym zaprze* 
staniu działań wojennych 
w Korei, zawarciu rozejmu, 
wycofaniu wojsk w termi­
nie dziesięciodniowym po­
za 38 równoleżnik oraz 
wycofaniu wszystkich
wojsk obcych z Korei w 
terminie trzymiesięcznym,

o zwołaniu światowej 
konferencji w sprawie re­
dukcji zbrojeń i sił zbrój, 
nych oraz w sprawie zaka­
zu broni atomowej i roz­
ciągnięcia kontroli między, 
narodowej nad wykona­
niem tego zakazu,

o zawarciu paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi 
mocarstwami — Stanami 
Zjednoczonymi, . Wielką 
Brytanią, Francją, Chinami 
i Związkiem Radzieckim.

W chwili obecnej, roz­
wijając propozycje zgło­
szone 8 listopada, delega­
cja radziecka, kierując się 
przedstawionymi wyżej 
względami, uważa za ko­
nieczne zgłosić następują­
ce dodatkowe propozycje:

Zgromadzenie Ogól, 
ne, uznając stosowa­

nie broni atomowej, jako 
broni agresji i masowej 
zagłady ludzi, za sprzeczne 
z sumieniem i godnością 
narodów oraz za nie dające 
się pogodzić z przynależno­
ścią do ONZ, ogłasza bez­
względny zakaz broni ato. 
mowej i wprowadzenie ści­
słej kontroli międzyna ro. 
dowej nad wykonaniem 
tego zakazu. (Oklaski).

Zgromadzenie Ogólne po 
lecą komisji do spraw e- 
nergii atomowej i do spraw 
zbrojeń klasycznych przy­
gotowanie i przedstawie­
nie na rozpatrzenie Rady 
Bezpieczeństwa do 1 lute­
go 1952 r. projektu kon­
wencji, przewidującej śród 
ki zapewniające wykona, 
nie postanowienia Zgro­
madzenia Ogólnego w 
sprawie zakazu broni ato­
mowej., zaprzestania jej 
produkcji, wykorzystania 
już wyprodukowanych 
bomb atomowych wyłącz­
nie dla potrzeb cywilnych 
i rozciągnięcia ścisłej kon. 
troli międzynarodowej nad

Delegacja polska 
gościła w Tbilisi

MOSKWA (PAP)
Delegacja polska, która 

udała się do ZSRR na uro­
czystości 34 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewo* 
luoji Październikowej, wy­
jechała po zwiedzeniu Mo 
skwy do Tbilisi — stolicy 
Gruzińskiej SRR.

Po kilkudniowym poby.
cie w Gruzji, delegacja | raz innych skazanych pa- 
powróciła do Moskwy^ jtriotów.

wy konaniem powyższej
konwencji.

O Zgromadzenie Ogól­
ne zaleca stałym 

członkom Rady Bezpieczeń 
stwa — Stanom Zjednoczo* 
nym, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Chinom i Związ­
kowi Socjalistycznych Re. 
publik Radzieckich — zre­
dukować będące w ich dy­
spozycji w chwili przyję­
cia danego postanowienia 
zbrojenia i siły zbrojne o 
jedną trzecią w ciągu ro. 
ku, licząc od chwili przy­
jęcia tego postanowienia.

Q Zgromadzenie Ogól­
ne zaleca, aby nie* 

zwłocznie, a w każdym ra­
zie nie później, niż w mie= 
siąc po przyjęciu przez 
Zgromadzenie Ogólne po­
stanowienia w sprawie za 
kazu broni atomowej oraz 
redukcji zbrojeń i sił zbrój 
nych, pięciu mocarstw o 
jedną trzecią — wszystkie 
państwa przedstawiły peł­
ne oficjalne dane o stanie 
swych zbrojeń i sił zbrój* 
nych, włączając w to dane 
o broni atomowej i o ba. 
zath wojennych na obcym 
terytorium.

Dane te winny być przed 
stawione według stanu ist. 
niejącego w chwili przyję. 
cia przez Zgromadzenie O- 
gólne wspomnianych po­
stanowień (oklaski).

/I Zgromadzenie Ogól­
ne zaleca powołać 

do życia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa, międzyna. 
rodowy organ kontrolny, 
k tór e go f unkc j ą bę dzi a
kontroda nad wykonaniem 
uchwał w sprawie zakazu 
broni atomowej, redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych o-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Uroczysta akademia w Warszawie 
na zakończenie Miesiąca Przyjaźni

WARSZAWA (PAP).
W centralnym klubie — 

TPPR z okazji zakończenia 
Miesiąca Pogłębienia Przy_ 
jaźni Polsko-Radzieckiej od-

Apel do ONZ 
skwH ni Siwi 

patriotów greckich
MOSKWA (PAP).
Jak donosi z Aten agen­

cja TASS, 12 patriotów 
greckich skazanych przez 
ateński sąd doraźny na 
karę śmierci przesłało do 
ONZ — do przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ogól­
nego oracz do ministrów 
Wyszyńskiego, Edena, A* 
chesona i Schumana — 
depeszę następującej tre-

Wyrokiem nadzwyczaj* 
nego trybunału wojskowe­
go zostaliśmy skazani na 
śmierć za naszą walkę o 
pokój i demokrację. Pro. 
simy o ratunek. Nasz kraj 
potrzebuje pokoju, a nie 
krwi.

Pod telegramem widnie- 
I ją podpisy Belojannisa o*

Nowe tereny, które uzyskaliśmy od Związku 
Radzieckiego w drodze wymiany odcinków 
terytoriów państwowych, są dla naszej go­
spodarki dostawcą poważnej ilości ropy 
naftowej. Wszystkie istniejące na terenach 
tych kopalnie pracują całą parą. W nie­
długim czasie przewiduje się rozpoczęcie 
pierwszych wierceń. Towarzysze radzieccy 
pozostawili wiele cennego sprzętu pomoc­
niczego do eksploatacji szybów, poza sprzę­
tem przewidzianym umową. Na zdjęciu: 
Fragment pola naftowego na uzyskanych 

w drodze wymiany terenach.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

SFZZ walczy o pokój
Federacja demaskuje podżegaczy

BERLIN (PAP).
Dnia 15 listopada na wie­

czornym posiedzeniu Rady 
Generalnej SFZZ rozpoczęła 
się dyskusja nad sprawozda­
niem sekretarza generalnego 
Federacji — Louis Saillant‘a.

Przedstawiciel francuskich 
mas pracujących A. Jourdain 
wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił wyścig 
zbrojeń we Francji, subsy­
diowany przez monopole a- 
merykańskie.

Delegat Czechosłowacji F. 
Zubka podkreślił wzrost au­
torytetu SFZZ, która jest o_ 
becnie silniejszą niż kiedy­
kolwiek. Czechosłowackie 
związki zawodowe aktywnie 
popierają SFZZ i jej działał 
ność w obronie interesów ro 
botników całego świata.

Z wielkim zainteresowa­
niem wysłuchali zebrani 
przemówienia delegata ra-

Dalsze prowokacje 
wojsk brytyjskich 
w EGIPCIE *

Z Kairu donoszą, że pro 
wokacje wojsk brytyjs&^ch 
w strefie Kanału Sueskie- 
go trwają w dalszym cią* 
gn.

Jak podaje agencja Uni­
ted Press, angielskie czoł­
gi i samochody pancerne 
wtargnęły w nocy z 15 na 
16 listopada do dzielnicy 
egipskiej Port Saidu i o. 
strzelały z dział i karabi* 
nów maszynowych domy 
mieszkalne tej dzielnicy. 
Następnie woijlska brytyj­
skie otoczyły dzielnicę ro­
botniczą Port Saidu i rów. 
nież ją ostrzelały. Wśród 
ludności są liczne ofiary.

Kilka sklepów egipskich.
zostało
przez 
skich.

obrabowanych 
żołnierzy brytyj*

była się akademia, w której 
wzięli udział członkowie Za­
rządu Głównego TPPR z wi­
ceprzewodniczącym min. Ma 
tuszewskim na czele oraz li­
cznie zebrana publiczność.

Na akademię przybył rów­
nież przedstawiciel WOKS-u 
w Warszawie, Safirow.

Min. Matuszewski zapoznał 
zebranych z przebiegiem Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

„Tegoroczny Miesiąc Przy­
jaźni stał się manifestacją 
serdecznych uczuć narodu 
polskiego dla narodów ZSRR 
i wielkiego Stalina" — stwier 
dził min. Matuszewski, pod­
sumowując wyniki szerokiej 
akcji zapoznawania spoleczeń 
stwa polskiego z pokojową 
polityką Kraju Rad, sukcesa­
mi gospodarczymi 1 kultural 
nymi narodów radzieckich o 
raz pomocą udzielaną Polsce 
Ludowej przez potężnego 
przyjaciela i sojusznika.

W imieniu prezydium Za­
rządu Głównego TPPR min. 
Matuszewski złożył ser­
deczne podziękowanie Komi­
tetowi Wykonawczemu Mie­
siąca, organizacjom społecz­
nym i instytucjom oraz ak­
tywistom 1 działaczom TPPR 
za pracę na .polu pogłębienia 
przyjaźni między narodem 
polskim 1 narodami ZSRR.

Przyjaźń nasza to silne o- 
gniwo światowego obozu- po­
koju — oświadczył przedsta­
wiciel WOKS-u Safirow — 
wśród burzliwych oklasków 
i okrzyków na cześć przyjaź­
ni polsko-radzieckiej i Gene 
ralissimusa Stalina — chorą­
żego pokoju,. 

dzieckiego — Solowlewa, — 
który mówił o zadaniach 
SFZZ w walce o pokój. De­
legat radziecki wskazał, że 
jednym z najważniejszych 
zadań SFZZ jest zespolenie 
wszystkich sił klasy robotni 
czej. wszystkich ludzi pracy 
bez względu na ich przyna­
leżność związkową, poglądy 
polityczne i wierzenia religij 
ne — w walce o polepszenie 
ich sytuacji ekonomicznej i 
socjalnej.

Sołowiew podkreślił rów­
nież doniosłe znaczenie dal­
szego wzmagania kampanii 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju. 
Wskazał on na konieczność 
demaskowania oszczerczej 
propagandy prowadzonej
przez podżegaczy wojennych 
przeciwko obozowi pokoju.

Nazim Hikmet 
otrzymał MiĘdzynsiGdową Nagrodę Pokoju
PRAGA (PAP)
W dniu 17 listopada od­

było się w auli Uniwersy. 
tetu Praskiego uroczyste 
wręczenie Międzynarodo­
wej Nagrody Pokoju, wy* 
bitnemu bojownikowi o po­
kój — poecie tureckiemu 
Nazlmowi Hikmetowi.

Po zagajeniu uroczysto, 
ści przez sekretarza Świa­
towej Radv Pokoju — La* 
ffitte‘a, zabrał głos rektor 
Mukarovsky. Stwierdził 
on, źe Nazimowi Hikmetę. 
wi przyznano Międzynaro­
dową Nagrodę Pokoju za* 
równo ze względu na wy* 
bitne wartości jego dzieł 
literackich, jak i na boha­
terską działalność poety, 
którego postać powinna 
być przykładem dla każ* 
dego miłującego pokój 
człowieka na świecie.

Następnie prof. Muka. 
rovsky wręczył Hikmetowi 
honorowy dyplom z podpi­
sami Fryderyka Joliot*Cu. 
rie i Piętro Nenni.

Dziękując prof. Mukarov 
sky'emu — Nazim Hikmet 
wyraził radość z powodu 
wyróżnienia i podkreślił że 
uważa .przyznaną mu na­
grodę za dowód uznania 
dla wszystkich tureckich

Posiedzenie 
Rady Ministrów 
HRD

W dniu 15 listopada od­
było się posiedzenie Rady 
Ministrów Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej. 
Minister handlu zagranicz­
nego Handtke złożył o- 
świadczenie na temat za­
warcia w dniu 10 listopa. 
da układu handlowego po­
między Rzeczpospolitą Pol 
ską a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną. Na­
stępnie zabrał głos pre. 
mi er Otto Grotewohl, któ­
ry podkreślił doniosłe zna 
czenie tego układu dla dal 
szego pogłębienia przyjaź­
ni niemiecko - polskiej 1 
dla realizacji pięcioletnie, 
go planu gospodarczego 
Niemieckiej Republiki De* 
mokratycznej.

Krajowa narada 
aktywu szkolnego 
ZMP

WARSZAWA (PAP)
Dnia 17 bm. rozpoczęła 

się w Warszawie dwudnio­
wa krajowa narada szkol­
nych aktywistów Związku 
Młodzieży Polskiej. Tema­
tem narady jest ocena do. 
tychczasowej i obecnej 
pracy organizacji szkol­
nych ZMP oraz ustalenie 
zadań aktywu ZMP na naj­
bliższy okres.

W pierwszym dniu na­
rady sekretarz ZG ZMP — 
Jańczak wygłosił referat 
„O pracy ZMP wśród mło­
dzieży szkolnej". Po refe­
racie rozpoczęła się dysku­
sja.

Podczas obrad popołud­
niowych do zgromadzonej 
młodzieży przemówił se­
kretarz KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
— Ochab.

Sztafeta pokoju 
niesie list 
dla J. Stalina

PRAGA (PAP)
Do Ustzhorodu na gra. 

nicy czechosłowacko • ra­
dzieckiej przybyła sztafeta 
pokoju — delegacja mas 
pracujących Czechosłowac 
kiej Republiki Ludowej. W 
sztafecie, która przebiegła 
przez wszystkie większe 
miasta Czechosłowacji, 
wzięło łącznie udział około 
4 000 000 osób. Na ostat. 
nim etapie, do granicy cze- 
chosłowacko*radzieck:ej w 
sztafecie, która przyniosła 
list z pozdrowieniami na­
rodu czechosłowackiego 
dla J. Stalina. Zatopek wrę 
czył na granicy list do J. Sta­
lina wiceprzewodniczące­
mu Prezydium Rady Naj­
wyższej Ukraińskiej SRR.

demokratów, którzy w nie. 
zwykle ciężkich warunkach 
walczą o pokój i wyzwolę*, 
nie swego narodu.

Na zakończenie uroczy­
stości odczytano fragmenty 
z dzieł znakomitego poety.

Górnicy francuscy 
wywalczyli 
swe żądania

PARYŻ (PAP)
Strajk górników w 

parlamentach Nord i 
de Calais zakończył 

de*
Pas 
sdę

sukcesem strajkujących, 
którzy wywalczyli prawie 
wszystkie swe postulaty w 
zakresie utrzymania bez­
płatnego leczenia.

W piątek rano w więk* 
szóści szybów praca zosta­
ła wznowiona.

Armia titowska
pod rozkazami 
imperialistów USA

RZYM (PAP).
W Belgradzie zawarty 

został jeszcze jeden układ 
amerykańsko jugosło-
wiański, mający na celu 
całkowite opanowanie Ju> 
gosławii, a zwłaszcza armii 
jugosłowiańskiej przez im­
perialistów amerykańskich. 
Tito i ambasador USA, A.1- 
łen, podpisali układ o ..po­
mocy" wojskowej USA dla 
Jugosławii. Celem układu 
jest ściślejsze wprzęgnię­
cie Jugosławii przy porno* 
cy zdradzieckiej kliki pio- 
wokatorów titowskich — 
w rydwan amerykańkiej 
polityki agresywnej,

Z doniesień prasy wyni­
ka, że układ zawiera taj* 
ne klauzule w sprawie cał 
kowitego oddania armij m- 
gosłowiańskiej do dyspo­
zycji imperialistów amery. 
kańskich oraz w sprawie 
budowy baz amerykań­
skich na terenie Jugosła­
wii. Układ zawiera rów* 
nież klauzule, przewidują­
ce wzmożenie eksploatacji 

l Jugosławii przez monopol 
le amerykańskie.



Pakt 

pięciu mocarstw 
zapewni 
światu pokój 

(Dokończenie ze sir 1) 
raz spiawdzenie info-rma- 
cji, przedstawionych przez 
państwa o stanie ich zbro­
jeń i sił zbrojnych.

Znaczenie przedstawić, 
nych wyżej propozycji jest 
oczywiste i nie wymaga 
specjalnych wyjaśnień. U- 
ważam za konieczne za- 
trzymać się jedynie na na 
szej dodatkowej propozy­
cji w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych 
stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa o jedną 
trzecią w związku z naszą 
propozycją zgłoszoną 8 lis 
stopada dotyczącą zwoła­
nia światowej konferencji 
w sprawie redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych. Uwa­
żamy za celowe i koniecz* 
ne. aby Zgromadzenie O- 
gólne uchwaliło zalecenie 
w sprawie redukcji zbro* 
jeń i zakazu broni atomo- 
wej w zasadzie, natomiast 
światowa konferencja po. 
winna rozpatrzyć i to w 
szerszym składzie, z udzia 
łem wszystkich państw 
świata, konkretne proble­
my wypływające ż tych 
zaleceń i dotyczące wszy* 
stkich uczestników konfe­
rencji.

Jesteśmy głęboko prze, 
konani, że jeśli propozy- 
cj® w sprawie uregulowa­
nia nieuregulowanych pro­
blemów międzynarodo* 
wych, w sprawie dążenia 
do zakończenia agresyw­
nej wojny amerykańskiej 
w Korei, w sprawie reduk 
cii zbrojeń itp., nie są 
tylko rozmowami, lecz rze 
czywiście wyrażają dążę- 
nie Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — tych trzech mo 
carstw odgrywających czo 
łową rolę w bloku atlan­
tyckim, których postępo­
wanie decyduje o atmo­
sferze politycznej w ko 
łach rządzących szeregu 
innych państw — to przed 
Zgromadzeniem Ogólnym 
rzeczywiście otworem sła- 

. nie droga do przyjęcia po- 
• ważnych i doniosłych u- 

chwał. Jesteśmy głęboko 
przeświadczeni, że propo. 
zycje Związku Radzieckie­
go dają Zgromadzeniu O* 
cólnemu możność śmiałe­
go i zdecydowanego kro. 
czenia tą drogą (długo­
trwałe, burzliwe oklaski).

Prawo równi pochyłej
Nie jest przypadkiem, 

że BBC 1 „Głos Ameryki" 
przy każdej nlemaj okazji 
poklepuje Gomułkę 1 Spy­
chalskiego po ramieniu, 
pizedstawlając Ich jako 
tych „lepszych" (oczywi­
ście dla burżuazjl) komu­
nistów, jako „narodowych 
komunistów".

Fakty dawno udowodni­
ły już, że to, Co burżuazja 
1 Imperializm reklamuje 
jako „narodowe", jest w 
swej istotnej treści głębo­
ko antynarodowe. Nie od­
biega od wzorca 1 „naro­
dowy komunizm" prawico­
wych odchyleńców z pol­
skiego ruchu robotniczego.

Co było treścią Ich dzia­
łalności? Na jakie pozy­
cje usiłowali oni zepchnąć 
polski rewolucyjny ruch 
robotniczy, a więc 1 cały 
naród polski?

Służalczość wobec wro­
gów klasy robotniczej i 
naszej ojczyzny — oto Ich 
pierwsza wina.

Jeszcze w okresie hitle­
rowskiej okupacji, gdy 
zbliżała się chwila decydu­
jącej walki o władze mię­
dzy masami pracującymi a 
burżuazją, w grupie pra­
wicowe - nacjonalistycznej 
ujawniły się tendencje do 
„pogodzenia się" z rea­
kcją londyńską za cenę... 
oddania się właściwie pod 
jej komendę, za cenę od­
dania władzy w ręce kapi­
talistów 1 obszarników. 
Gdyby ta antyludowa kon­
cepcja została zrealizowa­
na — jasne, że nie byłoby 
reformy rolnej i nacjonali­
zacji przemysłu, że stracił­
by chłop pracujący 1 ro* 
botnik, a zyskałaby sana, 
cyjno ■ burżuazyjina klika 
1 jej imperialistyczni mo­
codawcy, którzy powróci­
liby znowu, jak przed 1939 
rokiem, eksploatować na­
sze huty, kopalnie, nasz 
przemysł 1 całą Polskę.

Ta sama służalczość wo 
bec burżuazjl przejawiła 
się i później, już po zdo­
byciu władzy przez lud 
pracujący.

Teorie o „harmonijnym" 
rozwoju trzech sektorów, o 
możliwości „pogodzenia 
się" ze spekulantami 1 zgo 
dnego z nimi współżycia,
popieranie zwłaszcza
na Ziemiach Zachodnich — 
kułaka, kurs na trwale za­
chowanie elementów kapi­
talistycznych, zamazywa­
nie perspektywy socjalisty 
cznego rozwoju naszej oj­
czyzny — to wszystko szło 
na rękę kapitalistom, u-

Dnia 16 listopada br., w gminie Grodzisk pow. Nowy 
Tomyśl, został skrytobójczo zamordowany przez wro­
gów Polski Ludowej

ob. Bolesław Szyszkowski 
przodownik pracy Państwowej Fabryki Cukrów i Cze­

kolady „Goplana" w Poznaniu
Ob. Szyszkowski Bolesław brał udział w walce o wy­

konanie zobowiązań wsi. Zginął na posterunku za spra 
wę sojuszu robotniczo-chłopskiego, za Polskę Ludową.

Cześć Jego pamięci t
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Poznaniu

Komentarz dnia

W dniu 16 listopada br., zginął od kul faszysty

Tow. Bolesław Szyszkowski
robotnik fabryki „Goplana" aktywny członek poznań­
skiej organizacji Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­

niczej
Tracimy w zamordowanym ofiarnego aktywistę, bo­

jownika za sprawę klasy robotniczej i narodu polskie­
go. Cześć Jego pamięciI

Komitet Miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w Poznaniu

Tow. Bolesław Szyszkowski 
członek organizacji partyjnej i związkowej w fabryce 

„Goplana", przodownik pracy, aktywny działacz 
partyjny i związkowy

poległ z rąk faszystowskich morderców w dniu 16 bm. 
w gminie Grodzisk.

Przejęci głębokim bólem po stracie towarzysza Szysz 
kowskiego — będziemy z tym większą silą walczyć z 
wrogami ludu pracującego, o wzmocnienie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, o Polskę Socjalistyczną.

Podstawowa Organizacja Partyjna 
RaĄi Zakładowa, Zakładowy Zarząd ZMP 
1 Dyrekcja Państwowej Fabryki Cukrów 

i Czekolady „Goplana" w Poznaniu

macnlało Ich pozycje eko­
nomiczną i polityczną; u- 
możllwlalo rachuby „na 
przeczekanie" — do ,,le­
pszych" dla burżuazjl cza­
sów.

Oczywiście szło to rów­
nież po Hnll życzeń Impe­
rialistów, wspierało Ich o- 
bllczenia na żywiołowe od 
radzanle się kapitalizmu w 
Polsce, a w konsekwencji 
na powrót kapitalistów do 
władzy.

Towarzyszyła temu zbro­
dnicza polityka personalna, 
umożliwiająca zamaskowa­
nym agentom imperialisty­
cznego wywiadu wciskanie 
się na najwyższe stanowi­
ska w wojsku 1 aparacie 
państwowym. Święciła tri­
umfy wielce ,,oryginalna”, 
zdradziecka teoryjka, że 
wrogów należy „paraliżo­
wać" za pomocą „uplaso* 
wania ich na odpowiedział 
nych stanowiskach".

Dla Spychalskiego decy­
dującym kryterium w spra­
wach przyjęcia do wojska 
byłych agentów dwójki 1 
defensywy — była ..spra­
wa zamiłowania do służby 
wojskowej". Dzięki temu 
właśnie mógł spiskować 
Herman, Klrchmayer, Ku- 
ropleska, Roman j Inni. 
Dzięki takiej właśnie po­
stawie prawicowców wo­
bec zagadnienia czujności, 
mógł na stanowisko mini­
stra dostać się szpieg — 
Lechowicz, mogli działać 
Dubiel 1 Jaroszewicz.

Za te ,,ułatwienia" wy­
wiad imperialistyczny nie­
wątpliwie nie przestanie 
nigdy być wdzięcznym ant 
Gomułce, ani Spychalskie­
mu.
. Uzupełnieniem tak poję­
tej czujności wobec wro­
gów była haniebna, obłu­
dna teoria Spychalskiego, 
głosząca, że Polska... nie 
ma potrzeby posiadania 
własnej mocnej armii, gdyż 
1 tek na straży Polski stoi 
Związek Radziecki. Nie 
trudno 1 w tym wypadku 
zgadnąć, że imperialistycz­
nym podżegaczom do no­
wej wojny światowej taka 
teoryjka n$ pewno bardzo 
przypadała do smaku.

I wreszcie ostatnia, naj 
ważniejsza sprawa: na od­
chyleniu prawlcowo - na­
cjonalistycznym ciąży wi­
na siania nieufności do 
Związku Radzieckiego. Nie 
trzeba długo udowadniać 
iż oderwanie Polski od so­
juszu z Krajem Rad wysta­
wiłoby naszą Ojczyznę na 
łatwy łup imperializmu an« 
glo - amerykańskiego, że 
w konsekwencji odizolo­
wania Polski od pomocy 
ZSRR bylibyśmy zdani na 
łaskę 1 niełaskę magnatów 
z Wall Street. Byłoby to 
przekreśleniem naszej nie­
podległości , gdyż niczyim 
innym kosztem, a tylko na­
szym (co zresztą Imperia­
liści od dawna jawnie de­
klarują) opłaciliby magna 
ci anglo - amerykańscy 
swych sojuszników — re­
wizjonistów z neohltlero- 
wskiego Wehrmachtu.

Problem gomulkowszczy- 
zny 1 spychalszczyzny na­
brał ostatnio nowego cha­
rakteru wobec ujawnienia 
w toku procesu Tatara, Iż 
Spychalski wiedział o ist­
nieniu spisku i świadomie 
go popierał, że poprzez 
osobę Spychalskiego Ist­
niało powiązanie między 
spiskiem Tatara i Kirch- 
mayera a kierownictwem 
grupy prawlcowo • nacjo­
nalistycznej. Świadczy to 
o tym. że spychalszczyzna 
w swej uporczywej, nacjo-

nalistycznej, kontrrewolu­
cyjnej postawie świadomie 
szła na bezpośrednie współ 
działanie za spiskowcami 
w ich robocie przeciwko 
Polsce Ludowej Świadczy 
to o tym, że nastąpił splot 
rniędzy spiskowcami a kie 
rownictwem grupy prawi­
cowe - nacjonalistycznej.

W świetle tych faktów 
nie jest dziwne, że Gomuł­
ka 1 Spychalski są uważa­
ni przez ; Imperialistów I 
ich sługusów z „Głosu A- 
nierykl" 1 BBC za „lep­
szych". Owszem, byli oni 
„lepsi", ale dla podżega­
czy wojennych — lecz nie 
dla Polski 1 nie dla ludu 
pracującego.

Odchylenie prawlcowo- 
n&cjonallstyczne Gomułki 
1 Spychalskiego groziło 
Polsce tym samym — do 
czego doprowadziła nie­
szczęsne narody Jugosła­
wii zbrodnicza klika Tito. 
Groziło nam, że znowu sta 
niemy się kolonią bezkar­
nie 1 bezlitośnie wyzyski­
waną przez kapitał anglo- 
amerykańskl, że znowu do 
władzy powrócą fabrykan­
ci 1 obszarnicy.

Uchroniła nas od tego 
niebezpieczeństwa brater­
ska pomoc WKP(b) 1 Zwią­
zku Radzieckiego, uchro­
niła nas słuszna, konsek­
wentnie rewolucyjna mark 
sistowsko - leninowska, 
głęboko Internacjonalisty- 
czna, a przez to głęboko 
patriotyczna postawa przy­
gniatającej większości wy­
próbowanego w bojach ak­
tywu partyjnego. Uchroni­
ły nas od tego nieszczę­
snego losu słuszne wska­
zania Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta.

&
We wszystkich językach 

świata utarło się powie­
dzenie " o imperializmie 
brytyjskim: perfidny Al- 
blon. Zawiera ono jednak 
tylko część prawdy, gdyż 
najbardziej wyrafinowaną 
perfidią jest stała metoda 
działania nie tylko burżu­
azjl angielskiej, lecz całe­
go obozu imperialistycz­
nego.

Dowodzi tego cała hlsto- 
ilg kapitalizmu, dowodzi 
również tego historia na­
szych dni.

Imperializm nie przebie­
ra w środkach, wysilając 
całą pomysłowość w kie­
runku jak najpodstępnlei- 
szego zwalczania dążeń 
mas. Imperializm stara się 
jak najbardziej rozszerzyć 
arsenał tej walki, gra na 
wielu fortepianach. Obok 
np. „legalnej" dywersji, 
jaką organizował u nas za 
pośrednictwem Mikołaj­
czyka, nie* gardzi on: usłu­
gami zwykłego szpiega — 
dywersanta, bandyty 1 mor 
dercy. Nie gardzi i stonką 
ziemniaczaną. Żeruje na 
wszelkiej ciemnocie, nie 
wyrzeka się on jednak ró­
wnież długofalowej, kre­
ciej, szczególnie starannie 
maskowanej roboty, mają­
cej na celu rozbicie ruchu 
robotniczego od wewnątrz. 
Nie cofa się przed prowo­
kacją 1 organizowaniem 
głęboko zakonspirowanych 
spisków.

W tym dążeniu do po­
szerzenia swego arsenału 
— Imperializm liczy tak­
że na każdą najmniejszą 
nawet szczelinę w ruchu 
robotniczym, na każdy prze 
jaw chwlejnoścl, kapltu- 
lanctwa, szowinizmu 1 ugo­
do wości wobec wyzyski­
waczy, wiedząc, Iż działa 
tu swoiste prawo równi 
pochyłej: od oportunizmu 
bowiem, odchylenia nacjo­
nalistycznego, zerwania z 
klasową, rewolucyjną po­
stawą droga wiedzie 
wprost w objęcia wrogów, 
wprost do współdziałania 
z imperializmem lub jego 
agenturami — przeciw kia 
tle robotniczej, przeciw 
narodowi.

Pouczającą Ilustracją te­
go prawa jest droga Go­
mułki 1 Spychalskiego. 
Lecz równie pouczającym 
jest fakt, iż w tym także 
wypadku rachuby imperia­
listów przekreśliła czuj­
ność partii i rząd Polski 
Ludowej. Jest to jeszcze 
jeden dowód, że każda dy­
wersja choćby najbardziej 
perfidna i zakonspirowa. 
na nie zdoła powstrzymać 
woli mas ludowych 1 ich 
pragnienia życia bez krzy­
wdy, bez wyzyskiwaczy — 
nie zdoła powstrzymać na 
szej walkj o socjalizm.

Polska pragnie pokoju
Naród polski złożył d- 

gromną daninę krwi w 
walce z agresją hitlerow* 
ską podczas drugiej woj* 
ny światowej. Kraj nasz 
zniósł ogrom zniszczenia, 
poniósł wielkie straty ma­
terialne i kulturalne. Bo­
haterskim wysiłkiem poL 
skich mas pracujących od= 
rabiane są zniszczenia wo- 
jenne, leczone rany zada­
ne przez wojnę, budowana 
jest pomyślność i szczę* 
ście obecnych pokoleń poi 
ekich. Polska należy do 
tych krajów świata, w któ 
rych słowo ,,wojna” i po» 
liryka wojenna budzą naj­
większą odrazę i niena­
wiść dla ich autorów. Pol. 
ska należy do tych krajów, 
które o pokój gotowe są 
walczyć bezkompromisowo 
i w obronie pokoju po* 
nieść największe ofiary. 
Jednomyślność narodu pól 
skiego pod tym względem 
jest absolutna.

Toteż przemawiając we 
wstępnej dyskusji na VI 
sesji Ogólnego Zgromadzę 
nia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, polski wi­
ceminister spraw zagra­
nicznych, Stefan Wier, 
błowski, miał za sobą opi» 
nię całego narodu polskie­
go, gdy piętnował wojen­
ną politykę Stanów Zjed. 
moczonych oraz całego a« 
gresywnego bloku atlan­
tyckiego 1 gdy zdecydowa 
nie popierał pokojową po­
litykę radziecką i propo. 
zycje rozbrojeniowe oraz 
pokojowe, zgłoszone przez 
ministra spraw zagranicz* 
nych ZSRR, Wyszyńskiego.

Szerokim echem w spo­
łeczeństwie polskim odbi­
ły się rzeczowe i trafne ar

hitlerowskich dygnitarzy, 
pasowanych obecnie na 
współtwórców zachodnio- 
niemieckiego Wehrmachtu 
i uczestników tzw. armii 
europ e jski ej, w ic e m in ister 
Wierbłowski wskazał na 
jawnie przez nich głoszone 
hasła odwetu oraz po­
chwały dla agresywnej, 
zbrodniczej działalności 
Hitlera.

„Jeśli tak obszernie za, 
trzymujemy się na próbie* 
mie Niemiec — powiedział 
m. in. wiceminister Wier­
błowski — to czynimy to 
dlatego, że politykę tę u- 
ważamy za poważną groź* 
bę dla pokoju. Czynimy to, 
by ostrzec narody Europy 
zachodniej przed konsek* 
wencjami tej polityki. Od­
rodzenie militaryzmu nie­
mieckiego i neohitleryzmu 
zagraża wszystkim sąsia, 
dom Niemiec. Już dziś sły­
szymy tego rodzaju po­
gróżki ze strony polity­
ków z Bonn."

Wiceminister Wierbłow. 
ski wskazał również na 
rozwój dobrosąsiedzkich 1 
przyjaznych stosunków z 
Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, która laz na 
zawsze uznała sprawę gra 
nic polsko - niemieckich 
za załatwioną ostatecznie 
i bezpowrotnie. Wicemini­
ster Wierbłowski podkte. 
ślił. że te dobrosąsiedzkie 
i przyjazne stosunki są 
dowodem i przykładem re 
gulowania spraw między- 
narodowych na drodze po­
kojowej, jeśli tylko istnie­
je obustronna dobra 
wola pokoju i przyjaźni.

Niestety, tej dobrej wo­
li — stwierdził wicemini-
ster Wierbłowski nie

gumenty wiceministra
Wierbłowskiego na temat 
problemu niemieckiego. 
Wiceminister Wierbłowski 
zdemaskował intencje Sta. 
nów Zjednoczonych, które 
wciągając Niemcy Zacho­
dnie do paktu atlantyckie­
go, w ten sposób chcą u- 
trzymać za wszelką cenę
ich rozbicie. rozdarte
Niemcy — stwierdził wi. 
ceminister Wierbłowski — 
to ognisko nowych kon­
fliktów w Europie.

Przytoczywszy liczne cy. 
taty z wystąpień, byłych

Na posterunku, za Polskę Ludową
pracy partyjnej z ręki faszystow­

skiego zbira towarzysz Bolesław Szysz­
kowski. robotnik poznańskiej Goplany". 

Kim był Szymkowski. Za oo został 
zamordowany i kto go zamordował?

Towarzysz Bolesław Szyszkowski li­
czył lat sześćdziesiąt. Urodził się w Wą­
growcu. w rodzinie robotniczej. Droga 
Jego życia — to droga proletariusza, 
towarzyszą Mu na niej nędza, bezrobo-

ludzką krzywdą. Autorzy j wykonawcy 
zbrodni popełnionej na towarzyszu Bo- 
lesbawie Szyszkowskim wywodzą się ze 
środowiska niedobitków rodzimej reak­
cji, szpiegów i dywersantów. pospolitych 
zbrodniarzy, sprzedających swe usługi 
anglo-amerykańskim wywiadom i ich 
hitlerowskim najmitom. Mocodawcy 
szpiegów, agentów, sabotażystów i mor­
derców, bezsilni w swej nienawiści do 
Polski — budującego się socjalizmu, do 
Polski — niezłomnego ogniwa światowe-.cie, wyzysk kapitalistów. Był już od , , . r ., . . ,

dziewiątego roku życia parobkiem u ku- °b°zu pokoju, nie znajdujący żadne­
go oparcia w narodzie polskim — chwy-

Aktywista robotniczy z Poznania

ob. Bolesław Szyszkowski
zginął w dniu 16 listopada w gminie Grodzisk zamor­

dowany przez kułacko-faszystowskich zbrodniarzy.
My chłopi pracujący, oddając hołd pamięci ob. Szysz 

kowskiego bojownika sojuszu robotniczo-chłopskiego 
— przyrzekamy jeszcze ostrzej zwalczać wrogów Pol­
ski Ludowej i umacniać sojusz z klasą robotniczą.

Chłopi mało i średniorolni gminy Grodzisk 
Gminna Rada Narodowa w Grodzisku.

„RząiT bonnski I projektuje
delegaliźację
partii komumstycznaj

BERLIN (PAP).
Jak donosi agencja DPA, 

rząd bonnski postanowił 16 
listopada wnieść do zacho­
dnio = niemieckiego „try­
bunału konstytucyjnego" 
propozycję w sprawie u- 
znania Komunistycznej Par 
tii Niemiec (KPD) za orga­
nizacją antykonstytucyjną.

łaka. następnie dreniarzem. destylato- 
rem. robotnikiem placowym, węglarzem 
— a najczęściej bezrobotnym. Dopiero 

' w Polsce Ludowej, w Polsce wyzwolo- 
■ nej spod buta hitlerowskiego przez Ar­

mię Radziecką i Wojsko Polskie, i wy­
zwolonej siłami klasy robotniczej w so- 

. juszu z masami pracującymi .spod uci- 
■ sku i tyranii klas posiadających — do- 
■ piero w takiej Polsce uśmiechnęło się 
i do Niego życie. Otrzymuje stałą pracę 
'■ w ,.Goplanie", Wstępuje do Partii. Od- 
■ tąd łączy wytrwałą j ofiarną praicę w 
■ swej fabryce z aktywną, żarliwą dzia- 
’ łalnością polityczną w szeregach orga­

nizacji partyjnej.
Takim był nasz towarzysz Bolesław 

Szyszkowski. kiedy w związku z reali­
zowaną przez Partię j Rząd akcją sku­
pu zboża, ziemniaków i żywca oraz spła­
caniem przez wieś należności finanso­
wych wobec Państwa — zgłosił się o- 
chotniczo do szeregów ekip robotni­
czych, — które szły na wieś, by eapew- 
nić chleb miastom, by umacniać sojusz 
robotniczo - chłopski, by uświadamiać 
pracujących chłopów o ich zadaniach w 
socjalistycznym budownictwie w wyku­
waniu szczęśliwego jutra naszej Oj­
czyzny.

Pracujący chłopi gminy Grodzisk po­
wiatu Nowy Tomyśl znali, cenili i ska­
nowali towarzysza Bolesława Szyszkow- 
skiego. W skwar czy słotę, nie szczędząc 
sił, nie prowadząc rachunku godzin dnia 
ani nocy szedł od gromady do gromady, 
od chaty do chaty, pomagał służył radą, 
przekonywał, wyjaśniał.

I właśnie za to, że służył ofiarnie 
swojemu narodowi, swojej klasie, soju­
szowi robotniczo-chłopskiemu — zabił 
go zbir faszystowski. — On szanowany 
i kochany przez mało- i średniorolnych 
chłopów, otoczony był nienawiścią tych, 
którzy zwykli wyzyskiwać, tuczyć się

tają się najbardziej podłych nikczem-
nych i plugawych metod walk z 
jącym swój dobrobyt i szczęście 
dem. — Oni właśnie kierowali 
z której śmiertelny strzał ugodził

budu- 
naro- 
ręką, 
towa-

wykazują Stany Zjedno­
czone. Rząd USA rozpęta­
wszy agresywną wojnę na 
Korei, wszelkimi siłami 
sprzeciwia się pomyślne* 
mu zakończeniu rokowań 
o rozejm, rokowań do któ­
rych podjęcia byi zmuszo­
ny pod wpływem nacisku 
opinii publicznej, po inicja 
tywie delegata radzieckie­
go, Malika, zgłoszonej 
przed pięcioma miesiąca­
mi. Rząd USA napełnia 
świat szczękiem broni, po* 
piera wojny kolonialne, 
sprzeciwia się przyjęciu 
do ONZ największego na 
świecie półmiliardowego 
kraju, Chińskiej Republiki 
Ludowej, bez czego uregu­
lowanie jakichkolwiek pro 
blemów międzynarodo­
wych jest niemożliwe. 
Rząd USA rozbudowuje ba 
zy wojenne i przygotowu­
je w ramach paktu atlan* 
tyckiego, sprzecznego 7. 
Kartą Narodów Zjednoczo* 
nych, agresywną wojnę 
przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej.

Pan Acheson — stwier­
dził wiceminister Wier­
błowski — chętnie bierze 
udział w licznych konfe* 
rencjach zbrojeniowych, 
ale nie chce wziąć udzia­
łu choćby w jednej kon­
ferencji rozbrojeniowej, 
której zwołanie proponuje 
Związek Radziecki. Pan 
Acheson — stwierdził pol­
ski wiceminister spraw zanzysza Bolesława Szyszkowskiego, prze­

rywając tok jego ofiarnej walki o naj­
żywotniejsze interesy polskiej klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa.

Ale nie ma takiej siły, która byłaby 
zdolna zatrzymać marsz narodu, budu­
jącego socjalizm!

Śmierć na posterunku towarzysza Bo­
lesława Szyszkowskiego. jest dla nas 
wezwaniem do tym ofiarniejszej, tym 
rzetelniejszej, tym wydajniejszej pracy. 
Jednocześnie udziesięciokrotnimy naszą 
czujność. Będziemy z całą żarliwością 
chronić naszych zdobyczy, naszych fa­
bryk i warsztatów, naszych szkół j sepi- 
tali, naszych domów mieszkalnych i za­
budowań gospodarczych — przed wro­
giem. I niechaj wie wróg: będziemy go 
z całą bezwzględnością tępić gdzieby się 
nie usiłował ukryć pnzed wymiarem 
Ludowej Sprawiedliwości. Zasłużona ka­
ra spadnie bez litości na głowę podłego 
mordercy.

W poczuciu naszej siły i pewności na­
szego zwycięstwa oraz pełni bezdennej 
pogardy dla zdrajców naszego narodu, 
najmitów i pachołków amerykańsko- 
hitlerowskiego imperializmu — tym sil­
niej zewnzemy szeregi, by tym mocniej 
scementować sojusz robotniczo-chłopski, 
by pod przewodem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej rósł w Polsce 
żelbetonem socjalizm, by z każdym 

dniem potężniały nasze siły obronne, na­
sza moc gospodarcza, jedność j zwartość 
naszego narodu — na straży pokoju.

WŁODZIMIERZ MIGON 
przewodniczący Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Poznaniu

granicznych przy z wy*
czajony do liczenia dola­
rów, chce liczyć broń — 
przede wszystkim cudzą.. 
Wiadomo dlaczego — chce 
rozwiać swe wątpliwości 
czy Stany Zjednoczone ma­
ją tej broni więcej, by 
mogły już rozpocząć woj­
nę agresywną, czy też, je* 
śli okazałoby się, że mają 
jej mniej, by uzbroić się 
jeszcze szybciej.

Jasne i logiczne wywo­
dy wiceministra Wierbłow 
skiego, jak również stwier 
dzenie przez innego dele­
gata polskiego, znakomi­
tego znawcy prawa między 
narodowego, prof. Lechsa, 
obdarzonego przez Ogólne 
Zgromadzenie ONZ funk­
cją przewodniczącego Ko­
misji Prawniczej, iż wnio­
sek trzech w sprawie tzw. 
badania możliwości prze­
prowadzenia wyborów o* 
gólnoniemieckich, jest bez 
prawny — przyjęte zosta­
ły w Polsce jako wyraz 
powszechnych poglądów i 
pragnień narodu polskiego. 
Postawa narodu polskiego 
wobec zagadnień między­
narodowych jest równie 
pełna determinacji i ener­
gii w obro<nie pokoju, jak 
ta, którą przejawia na se­
sji ONZ delegacja polska 
z wiceministrem Wierbłow 
skina' na czele. J. W.



EPOKA
wielkich poczynań W imię pięknej przyszłości Obczyzny

Epoka Stalinowska jest 
epoką wspaniałego rozwo­
ju twórczych sił narodów 
radzieckich, epoką wiel­
kich i śmiałych poczynań. 
Ogłoszona w ubiegłym ro­
ku uchwała Rady Mini­
strów ZSRR o budowie po­
tężnych elektrowni wod­
nych na Wołdze stanowi 
imponujący program robót 
nie mających precedensu
w dziejach światowej 
niki, pod względem 
miarów i tempa.

Uchwała ta jest

tech- 
roz-

zna-
miernym dokumentem. 
Podczas gdy świat imperia­
listyczny ogarnęła histeria 
wojenna, podczas gdy od­
nowione w Waszyngtonie 
hitlerowskie hasło „armaty 
zamiast masła" eksportuje 
się do Europy, Związek Ra­
dziecki buduje największe 
na świecie elektrownie i 
kanały nawadniające pu­
stynie.

Obóz imperializmu usta­
wicznie grozi światu nową 
zagładą, w kraju zwycię­
skiego socjalizmu naród w 
poczuciu swej siły spokoj­
nie rozwija twórczą pracę 
budując komunizm.

Proste zestawienie tych 
faktów świadczy dobitnie 
o wyższości ustroju socja­
listycznego, o jego niedo­
ścignionej przewadze nad 
rozdzieranym przez we­
wnętrzne przeciwieństwa 
ustrojem kapitalistycznym.

W zaraniu istnienia pań­
stwa socjalistycznego, gdy 
w kraju tym panował je­
szcze chaos wojenny, Mo­
skwę odwiedził znany pi­
sarz angielski Wells. Głoś­
ny był wówczas leninow­
ski plan elektryfikacji Ro­
sji, Pisarz ten uchodził w 
swym kraju za fantastę, a 
jednak nie był w stanie 
objąć wielkości idei bol-
szewickiej.
GOELRO za

Dziś plan 
opracowany

Uznał 
utopi i.

plan

elektryfikacji
przez Lenina 1

Stalina został 
zrealizowany, 
rolniczy kraj

już dawno
Zacofany 

przeobraził

Jest rzeczą oczywistą, że 
wydajność tych nawodnio­
nych terenów osiągnie wy­
soki poziom we wszystkich 
dziedzinach produkcji rol­
nej i hodowianej.

Na powierzchni 26 milio­
nów hektarów nawadnia­
nych gruntów powstanie 
nowa roślinność. Zwiększy 
się zawartość wilgoci w 
powietrzu, a gorące wiatry 
z pustyni zostaną zatrzy­
mane przez leśne pasy o- 
chronne.

Drapieżcy kapitalistycz­
ni, zagarniając kolonie, nie 
troszczą się o doskonalenia 
starych siystemów iryga­
cyjnych. Zginęły liczne sy­
stemy irygacyjne w Peru, 
w zaludnionych niegdyś 
oazach Pustyni Libijskiej 
oraz na Saharze. W stanie 
całkowitego zaniedbania 
znajduje się system iryg - 
cyjny w Indiach. W Egip­
cie i Indiach doszło do te­
go, że 3,5 miliona hekta­
rów nawadnianych grun­
tów uległo zasoleniu.

Nowe budowle Stalinow­
skie rozwiążą szereg pro­
blemów radzieckiej gospo­
darki narodowej, stwarza- 
jiąc bazę materialno-tech­
niczną dla społeczeństwa 
komunistycznego.

Twórczy wysiłek naro­
dów radzieckich i potężna 
technika radziecka dążą do 
ujarzmienia żywiołowych 
sił przyrody, do wykorzy­
stania olbrzymich zasobów 
energii i bogactw natural­
nych krajów w imię coraz 
szczęśliwszego i dostatniej- 
szeqo życia, w imię sku­
tecznej walki o zachowa­
nie pokoju na świecie.

J. B.

Wzięliśmy w rozbudo­
wie przemysłowej kraju 
tempo ostre. Mając przed 
oczami wspaniałe wzory 
radzieckie, musimy po­
spiesznie odrabiać wieko­
we zaległości. Ale poziom 
radziecki niełatwy jest do 
osiągnięcia. Średnioroczny 
przyrost produkcji ZSRR 
wynosił w pierwszej pię­
ciolatce — 22°/o, w drugiej 
— 17,1%, w roku zaś’ 1951 I 
produkcja przemysłowa 
wzrośnie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 15%.

Mimo wszystko możemy 
naszą industrializacją się 
szczycić. W ciągu 6 lat 
wielkiego planu coroczny 
przyrost naszego przemy­
słu winien wynosić 11 do 
12%, podczas gdy zamożna 
Anglia, Francja i Niemcy, 
w latach swej „prosperity" 
1897 do 1913, miały tylko: 
1,9%. 2,93% i 3,74%. Stany 
Zjednoczone w latach naj­
wyższego rozwoju (przed 
I wojną światową) osiąga­
ły najwyższy przyrost ro­
czny równy 7 do 8%. Nasz 
więc przyrost jest wyższy, 
a w III kwartale bież, roku 
w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku ub. wy­
kazał nawet wzrost o 20%.

ROLNICTWO
NIE NADĄŻA

Za szybkim rozwojem 
naszego przemysłu nie na­
dąża rozwój rolnictwa. Mi­
mo niezaprzeczonych po­
stępów wsi na drodze u- 
nowocześnienia gospodar­
ki rolnej, dystans się zwię­
ksza. Tegoroczna susza, 
brak pasz i słabszy urodzaj 
ziemniaków — pogorszyły 
ten stan rzeczy. Trudności 
aprowizacyine w miastach 
stały się w 1951 roku — 
faktem.

I wtedy — wśród nielicz­
nej, myślącej zaśniedziały­
mi kategoriami i nieskłon­
nej do wyrzeczeń części 
społeczeństwa — dały się 
słyszeć głosy, nawołujące 
do odwrotu z obranej d>o- 
gi uprzemysłowienia.

Ludziom tym, przyzwy­
czajonym do stagnacji go­
spodarki kapitalistycznej, 
nasze plany uprzemysło­
wienia i ich szybka reali­
zacja wydają się niepo­
trzebne. Rozumują oni w 
ten sposób — „przed woj­
ną nie było przemysłu i 
by-ło dobrze".

Dobrze — to znaczy w 
sklepach było dużo towa­
rów. Dobrze — to znaczy, 
że oni nie odczuwali trud­
ności w nabyciu wielu pro­
duktów, których jest dziś 
za mało. Winę za obecny 
stan rzeczy zwalają na 
szybkie tempo naszego u- 
prtzemysłowienia, op:era- 
jąc się przy tym na argu­
mentach, które chętnie im 
podsuwają „BBC" i „Głos 
Ameryki", zionące niena­
wiścią do Polski Ludowej, 
do naszego pokojowego 
budownictwa.

Tym malkontentom już 
zupełnie, widać, wywie­
trzały z głowy ciemne stro 
ny „jasnych" dni kapitali­
stycznego panowania w 
Polsce: bezrobocie w mie­
ście, przeludnienie na wsi 
i nędza, która zatrzymywa­
ła olbrzymią masą obywa­
teli przed drzwiami skle­
pów. zawalonych wszelkie­
go rodzaju towarami. Trze­
ba więc przypomnieć wżdy 
chającym do „dawnych do­
brych czasów", że źródłem 
„obfitości" towarów przed 
wojną była znikoma zdol­
ność nabywcza pracującej 
części ludności.

Do cech szczególnych 
tych „dobrych czasów" na-

Jasne, że trudności apro-

leżała wynikająca z
braku silnego przemysłu — 
zależność od obcych kapi­
talistów. którzy traktowali 
naszą ojczyznę na równi 
ze swymi kolonialnymi po­
siadłościami w Afryce — 
to znaczy bezlitośnie wyci­
skali z Polski olbrzymie 
dochody. Prostą konse­
kwencją tego stanu rzeczy

wizacyjne, 1 
przeżywamy, 
ne są m. in. 
pem naszego 
wienia.

Czy więc

które obecnie 
spowodowa- 

szybkim tem- 
► uprzemyslo-

nie zwolnić

była słabość 
burżuazyjnei 
za tym idzie 
tyczna.

gospodarcza 
Polski, a co 
słabość poli-

Taki stan rzeczy jest nie 
do pomyślenia w Polsce, 
w której władzę objęły 
maisy pracujące. I dlatego, 
od pierwszej chwili obi­
cia rządów przez lud pra­
cujący, zaczęliśmy w szyb­
kim tempie budować prze­
mysł ciężki będący funda­
mentem rozbudowy wszy­
stkich innych gałęzi naszej 
gospodarki.

Ale rozbudowa przemy­
słu ciężkiego ma tę właś­
ciwość, że nie wpływa na­
tychmiast na -wzrost ilości 
towarów konsumcyjnych. 
Zanim stal z nowowybu- 
dowanego wielkiego pieca 
zamieni się w obrabiarki, 
a obrabiarka wytoczy czę­
ści traktora i zanim ten 
traktor wyjedzie na pole, 
aby podnieść swą pracą 
wydajność naszych pól, u- 
pływa dość dużo czasu. Ale 
innej drogi nie ma...

CZY ZWOLNIC TEMPO?
Wraz jednak z szybką 

industrializacją rośnie kla­
sa robotnicza, wzmaga się 
umiastowienie kraju, pod­
nosi się zapotrzebowanie 
na artykuły rolne, których 
produkcja nie nadąża za 
wzrostem zapotrzebowania.

Syłuacja bezrobotnych w Polsce przedwrześniowej

ŚNIEG PADA
toś niedawno zdumiał nie odpowiada. Chciałby pra- 
się i nie chciał uwie- cować przy budowie uli,

rzyć, że istnieje dziś jeszcze co w danej chwili nie ma

tempa industrializacji? Nie, 
gdyż straciłby kraj, straci­
liby robotnicy i chłopi. W 
ten sposób podcięlibyśmy 
sami możliwości szybkie­
go nadrobienia zaległości 
w rozwoju ekonomicznym 
naszej ojczyzny, • oddaldi-

Wczasy turystyczno- 
narciarskie

Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych organizuje w 
okresie zimy wczasy tu­
rystyczno-narciarskie. 
Schroniska Polskiego To­
warzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego w Tat­
rach i w Karkonoszach 
wyposażone zostaną w od 
powiedni sprzęt narciar­
ski. Nad wczasowiczami 
czuwać będą przeszkoleni 
instruktorzy.

byśmy dzień 
dobrobytu dla 
kich.

Polska musi 
ciej odrabiać

zbudowania 
nas wszyst-

jav najszyb- 
zaległości

się w międzyczasie w po­
tężne państwo socjalistycz 
ne, posiadające przodujący 
przemysł i nowoczesne rol­
nictwo. W ślad za pierw­
szą elektrownią w Woł- 
chowie, wyrosła potężna 
elektrownia na Dnieprze 
(Dnieprogres), a potem set­
ki i tysiące mniejszych i 
większych elektrowni.

W ciągu zaś najbliż­
szych 5 do 6 lat na Woł­
dze, Dnieprze, Donie i 
Amu-Darii powstaną naj­
potężniejsze na kuli ziem­
skiej obiekty hydroenerge- 
tyczne, 5 elektrowni wod­
nych o rocznej produkcji 
około 23 miliardów KW e- 
nergii elektrycznej, 9 wiel­
kich tam, około 3 tysiące 
kilometrów kanałów głów­
nych, 8 ogromnych zbiorni­
ków wody, tworzących ca­
łe morza.

Nowe elektrownie wod­
ne produkować będą pra­
wie 45 razy więcej energii 
elektrycznej, niż produko­
wano w Rosji, w począt­
kowym okresie realizacji 
planu GOELRO (1921).

Obfitość taniej energii 
elektrycznej stworzy do­
skonałe warunki dla dal­
szego rozwoju przemysłu 1 
rolnictwa, a nawodnione

u nas instytucja, która zwie 
się Urzędem Zatrudnienia. I- 
stotnie, bardzo znikomy tylko 
odsetek naszych obywateli 
interesuje się działalnością 
tej pożytecznej skądinąd In­
stytucji. Rola jej polega nie 
— jak przed wojną — na 
rozładowywaniu, w minimal­
nym zresztą stopniu, zatoru 
bezrobotnych, bo tych u nas

potrzebowań.
Opisanego zjawiska nie

na 
za-

za-
liczyłbym do rzędu negatyw­
nych. Niezależnie od rozka-
pryszenia 
jednostek, 
nową ś 
człowieka

tych czy innych 
znamionuje ono 

wiadomość 
w naszym ustroju,

który wie, że mu się praca
należy i że ją otrzyma. 
sie;szcgo pokolenia nie

pola Krymu, Zaporoża,
Turkmenii, o łączne po-
wierzchni ponad 26 
nów ha, dawać będą 
niałe plony.

Obszar zroszonej 
wodnionej ziemi

mi lio- 
yrspa-

i na­
będzie

większy niż terytorium 
Holandii, Szwajcarii, Danii 
i Węgier razem wziętych.

Dzi- 
obar-

przeszło trzy tysiące. — 
Szczęśliwy wybraniec losu 
dostanie szuflę 1 pójdzie 
harować do godziny dru­
giej po południu za 2zf 50 
gr. Reszta powlecze się z 
powrotem do swoich lego­
wisk, pędzić dalej życie, 
które jest bardziej podobne 
do śmierci.."
Żadne najbardziej wstrząsa­

Spod obwiązanej głowy 
Reny nłe wystawał żaden 
loczek; targany złym prze­
czuciem, bez wahania ze­
rwałem z jej głowy okry-
cle... i osłupiałem .. 
obcięte przy skórze.
strasznie wygląda... 
roba tego wymagała
krztuslła 
mnie!".

łkając,

włosy 
O jak 
„Cho- 

wy- 
„puść

Spodziewałem się,

Schronisko w Warszawie przy ul.
.Światowid" nr 401 (16) z 16 IV 1932 r.

Dzikiej dla bezdomnych nędzarzy, zwane

nie ma, lecz na kierowaniu 
ludzi do pracy zgodnie z ich 
zainteresowaniami i specjal-
nością.

Zdarzają 
brazki (w 
tertyczne).

się tam takie o-
Warszawie — au- 
Zgłasza się wy-

kwalifikowany ślusarz, u- 
rzędniczka daje mu do wybo­
ru kilkanaście miejsc. Ale 
petent uparł się, że chce pra­
cować na stanowisku... kie­
rownika sklepu MHD. Takie 
posady akurat nie wakują. 
Więc ślusarz bierze w końcu 
debrze płatne zajęcie w swo­
im fachu, ale ma minę czło­
wieka skrzywdzonego. Albo 
przychodzi człowiek bez żad­
nych kwalifikacji. Centrala 
Ogrodnicza, Zakłady Garbar­
skie, Zakłady Przemysłu Gu- 
mowego... — proponują mu 
zza okienka. Nic mu z tego

przez nich „Cyrkiem" 
cza już bowiem pamięć lat 
przedwojennych.

„Śnieg padał Tysiące 
bezrobotnych, słaniających 
się z głodu ludzi budzi się 
z .wielotygodniowego letar­
gu — plsze „zawodowy" 
poszukiwacz kawałka Chle­
ba. („Pamiętniki bezrobot­
nych" nr 14, rok 1933). — 
Już o drugiej w nocy lu­
dzie jak duchy ciągną 
clembymf ulicami miasta w 
stronę P. U. P P. (Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa 
Pracy). Numerki zacznle się 
wydawać o szóstej rano, 
jest Ich 400 sztuk, a ama­
torów do sprzątania śniegu

jące fragmenty literackie, ża­
dne statystyki i urzędowe 
sprawozdania nie są w stanie 
choć w drobnym ułamku od­
malować potwornej egzysten­
cji bezrobotnych i półbezro- 
botnych w latach ustroju 
przedwrześniowego. Prawdę 
wielostronną, oddaną w całej 
pełni, z bliska, przekazały 
nam jedynie „Pamiętniki bez­
robotnych", wydane w roku 
1933 z inicjatywy prof. Lud­
wika Krzywickiego. Tzw. 
człowiek trzeźwy mógłby 
poddać w wątpliwość wiary­
godność tych dokumentów, 
gdyby nie były one właśnie 
tak przerażająco prawdziwe.

„Cały dzień błąkałem się 
za pracą. Wieczorem wró­
ciłem bez ładnej ochoty do 
życia. Rena z Dzidzią cze­
kały na mnie z kolacją.

te grom uderzy i zada cios 
ostateczny. Przez chwilę 
panowało milczenie, które 
przerwała żona samooskar- 
żeniem: — Tak, sprzedałam 
włosy, aby kupić chleba, 
aby głód zaspokoić..." Oto 
urywek wyznania B K., 
montera z Żyrardowa.
„Nie ma pracy, bra.k miej­

sca amerykanizacja" — takie 
tabliczki pojawiały się maso­
wo na bramach fabrycznych. 
Amerykanizacja czyli „racjo­
nalizacja" w amerykańskim 
stylu. Konkrety?

W Polsce amerykanizacja 
oznaczała imperialistyczne u 
nowocześnienie metod pro­
dukcji, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu puli płac, Lu­
dzie stawali się niepotrzebni, 
ludzi można było wyrzucić 
na bruk. Amerykanizacja 
niosła polskiej klasie robot­
niczej klęskę bezrobocia.

Termin też zresztą nie do­
tyczył wyłącznie metod pro­
dukcji. Amerykanizacji zaw­
dzięczała przedwojenna Pol­
ska międzynarodowe kartele,

swego rozwoju. Musi w u- 
przemysłowieniu nie tylko 
dogonić, ale i przegonić 
kraje kajpitalistyczne, tak 
jak uczyniliśmy to już z 
Włochami i tak jak to czy­
nimy w stosunku do Fran­
cji. Polska powinna rów­
nież zwiększać stale swą 
siłę obronną i wzmagać 
swój wkład w wielkie 
dzieło pokoju.

A na to wszystko po­
trzebna jest szybkość in­
dustrializacji. Inaczej Pol­
ska będzie rozbudowywać 
moc gospodarczą w „zwol­
nionym tempie", będzie, 
jak przed wojną, wlec się 
w ogonie narodów, któie 
szybko się uprzemysławia­
ją. które pospiesizniej idą 
naprzód.

Na zwolnionym tempie 
uprzemysłowienia przegra­
łaby klasa robotnicza. Ha­
mując je, trzeba byłoby 
zwolnić setki tysięcy zbęd­
nych wówczas robotników. 
Obniżyłyby się zarobki ro­
dzin robotniczych, rozwi­
nęłoby się bezrobocie, spa- 
dłaby siła nabywcza mas 
pracujących. Bezrobotni 
wróciliby częściowo na 
wieś, przynosząc nadmiair 
rąk do pracy i ,,gąb" do 
jedzenia.

Wskutek zwolnienia tern 
pa industrializacji zmniej­
szyłaby się ilość wytwa­
rzanych artykułów prze­
mysłowych. Dużo mniaj 
przychodziłoby ich przede 
wszystkim na wieś.

Wieś nieelektryfikowana 
i nieradiofonizowana, poz­
bawiona stale rosnącego 
napływu maszyn rolni­
czych, nawozów sztucz­
nych, żelaza, cementu, wę­
gla, mydła itp. — nie mo­
głaby marzyć o podniesie­
niu produkcji rolnej.

Dreptałaby w miejscu, a 
nawet cofałaby się w roz­
woju.

PRZEŁAMANIE 
TRUDNOŚCI

Na zwolnieniu tempa in­
dustrializacji wygrałby tyl­
ko wróg. A mówić o „zbyt 
szybkim uprzemysłowie­
niu" mogą tylko ci, którzy 
nie rozumieją jego ko­
nieczności dla dobra po­
wszechnego. dla ich lepsze­
go życia, albo najmici im­
perializmu. Zahamowanie 
rozwoju przemysłu leży w 
interesie tylko imperiali­
stów Zachodu. Oni chcą 
Polski słabej, niezdolnej do 
oporu i skłonnej do kapi­
tulacji wobec zachłannych 
apetytów anglosaskich.

Droga uprzemysłowienia 
kraju jest drogą niezawod­
ną i jedyną, jeżeli chcemy 
stworzyć Polskę silną,
n odbudowaną 
fundamentem.

mocnym

które objęły 
kontrolę nad 
gospodarczego 
nie, że piję 
dzcną lurę —

niepodzielną 
całością życia 

kraju. „Pew 
od lat niesło- 
pisze bezrobo-

tny brakarz S. L. z Warsza­
wy — jeżeli kartel cukrow­
niczy sprzedaje angielskim 
farmerom dla trzody chlew­
nej nasz cukier po 20 gt 
za kilo, a w Polsce kosztu 
je osiem razy tyle — 1 zł 
60 gr".

Ludziom błąkającym się 
miesiącami w poszukiwaniu 
jakiegokolwiek zarobku po­
zostawała nadzieja na — 
śnieg. Krótkotrwałe wyba­
wienie od przymusowej bez 
czynności, a potem znowu 
wegetacja w nie dających się 
opisać warunkach.

Niewiele czasu dzieli nas 
od zimy. Śnieg pada, zakrzy­
kną już niebawem . dzieci 
oczekujące rozrywek, jakie 
niesie nowa pora roku. 
„Śnieg pada!" powiedzą do­
rośli, nie wiedząc, co ozna-
czało to przed 
setek głodnych, 
nędzarzy.

wojną dla 
obdartych

St. R.

Utrzymując szybkie tem­
po industrializacji, skraca­
my okres naszych trudno­
ści. Każdym nowowybu- 
dowanym zakładem pracy, 
każdą nową cegłą, szyną 
i podkładem kolejowym, 
toną stali, superfosfa*u i 
cementu — przybliżamy 
kres naszych wyrzeczeń 
podnosimy jednocześn 
produkcyjną zdolność rol­
nictwa.

Nie możemy i nie porzu­
cimy drogi szybkiego u- 
przemysłowienia. Panręta- 
my mądre słowa Stalina: 
„Nie można zwalniać tem­
pa! Przeciwnie, w miaię 
sił i możności należy je 
zwiększyć. Zwolnić tempo 
— znaczy to pozostać w 
tyle..." A my nie chcemy 
pozostawać w tyle. Jesteś­
my gotowi do przejścio­
wych ofiar — w imię jak 
najszybszego przezwycię­
żenia wszelkich przeszkód, 
w imię pięknej przyszłości 
Ojczyzny.

Jerzy Więckowski

Wzrost Ośrodków Służby 
Zdrowia w gromadach

W województwie szczecirf 
skim czynnych jest dotychczas 
51 gminnych izb porodowych. 
Przy niektórych z nich uru­
chomione są poradnie dla mat­
ki i dziecka, obsługiwane przez 
lekarzy powiatowych,

Cenna inicjatywa 
harcerzy

Drużyna harcerska przy 
szkole w gromadzie Busz, 
kowy pow. gdański posta 
nowiła ostatnio założyć 
wzorową hodowlę króli­
ków. Tę cenną inicjaty­
wę podjęli uczniowie — 
gromady Przodkowo w 
pow. kartuskim.

Kafjy Nowej Huty
W Nowej Hucie otwar­

to szkolę zawodową z wy 
działami ślusarskim 1 me­
chanicznym. W nowoot- 
wartej szkole uczy się 
190 uczniów. Zajęcia prak 
tyczne uczniowie odbywa 
ją w dobrze wyposażo­
nych warsztatach kombi­
natu.

122 tys. km bez 
generalnego romontu

Kierowca 
G rzymski, 
Okr. Dyr. 
wowych w

Władysław 
zatrudniony w 
Lasów Państ- 

Olsztynie prze
jechał na samochodzie — 
marki „Skoda" 122 tys» 
km bez głównego remon­
tu silnika i podwozia.

„Elektryczny “ 
połów ryb

W radzieckim przemyśle 
rybnym po raz pierwszy 
w światowej praktyce poło 
wu ryb zastosowano pod­
wodne oświetlenie elęk- 
tryczne dla masowych po­
łowów.

Nową metodę połowu 
ryb przy pomocy światła 
elektrycznego opracował 
uczony radziecki — prof. 
T. Borysow. który w la­
tach 1945 — 1946 zastoso­
wał światło elektryczne 
dla przeprowadzanych pod 
wodą obserwacji. Począw­
szy od roku 1948 połów 
ryb przy pomocy . światła 
elektrycznego znalazł sze­
rokie zastosowanie, w 
szczególności w kołcho­
zach i sowchozach rybac­
kich nad Morzem Kaspij­
skim. Połowy roku 1951 
pizekroczyły kilkakrotnie 
połowy 1-4 ubiegłych. Za­
stosowanie nowego sposo­
bu połowu ryb. polegają­
cego na oświetlaniu w no­
cy wielkich przestrzeni po 
wierzchni wody oraz kie­
rowaniu silnych snopów 
świetlnych na duże głębo­
kości (silne światło przy­
ciąga masowo ryby) otwie 
ra przed radzieckim prze­
mysłem rybnym szerokie 
perspektywy rozwoju. No- 
wa metoda posiada szcze­
gólnie doniosłe znaczenie 
przy połowie kilki, która 
w okresie zimowym znaj­
duje się na głębokości 
70—80 m. Wzmożenie poło­
wu ryb w okresie zimowym 
stwarza ponadto poważne 
udogodnienia transporto­
we, możliwości magazyno­
wania’ryb j ich przetwór­
stwa. Ostatnio, nocne po­
łowy ryb przy pomocy 
światła elektrycznego za­
stosowano również przy 
połowie śledzi i wielu in­
nych ryb. (pr)

Woparciu o bralsiską 
pomoc ZSBR 

zokładamy 

fundamenty 
socjalizmu

w Polsce
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BSHO pracy klubów i kół korespondentów! o śSach
w Wielkopolsce

Zakończył się Miesiąc Po- 
ętęblenla Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Miał on w ca­
łym kraju bardzo uroczysty 
i urozmaicony przebieg. 
Wszystkie organizacje, zwią­
zki, stowarzyszenia 1 kluby 
włączyły się w akcję orga­
nizowania i urządzania od­
czytów, akademii l przed­
stawień. Dzięki Miesiącowi 
mogliśmy lepiej poznać ży­
cie ludzi Kraju Rad, ich pra­
cę i walkę o coraz lepsze 
jutro.

Koncerty
Niemal wszystkie zespoły 

muzyczne włączyły się w 
akcję organizowania imprez 
artystycznych. Np. w Rydzy­
nie (pow. Leszno) zespól 
Państwowego Zakładu Wy­
chowawczego dal koncert dla 
mieszkańców miasta. Na 
program składały się radziec­
kie pieśni i utwory orkie- 
stralne. Publiczne występy 
dały także: chór „Arion" z 
Rawicza, zespół symfoniczny 
ZZK z Leszna, zespół świet­
licowy Państwowego Sana­
torium z Kościana i inne.

Wystawy
Wielkim powodzeniem cie­

szyły się wystawy książki 
radzieckiej, szczególnie ksią­
żki o treści fachowej, które 
interesowały przede wszy­
stkim przodowników pracy, 

Racjonalizatorów, nauczycie­
li, techników i inżynierów. 
Wystawy takie zorganizowa­
no m. in. w Krotoszynie, 
Gnieźnie, Zdunach i Koźmi 
nie. Ponadto organizowano 
wystawy obrazujące osiągnię­
cia Związku Radzieckiego, 
np. w Krotoszynie „Budow­
le Komunizmu w ZSRR", lub 
w Rydzynie wystawa fotosów 
ilustrująca zdobycze na polu 
techniki.

Prelekcje
Zarząd Pow. TPPR w Śre­

mie zorganizował 74 odczyty, 
które cieszyły się dużym po­
wodzeniem. Poza tym, posz­
czególne zakłady pracy or­
ganizowały odczyty we włas­
nym zakresie np. Zakłady 
Metalowe MT3 we Wronkach 
(pow. Szamotuły). W ramach 
zajęć szkolnych wygłaszano 
odczyty w szkołach podsta­
wowych i średnich w całym 
województwie.

Gazetki ścienne
Każda szkoła, każda nie­

omal klasa wykonała własną 
gazetkę ścienną, przedsta­
wiającą osiągnięcia ZSRR na 
polu literatury, techniki i 
budownictwa^ W całym tyl­
ko Śremie wykonano 180 ga­
zetek, a w Gnieźnie 137.

Kursy
Ambicją każdego robotni­

ka, racjonalizatora, przodo­
wnika czy nauczyciela jest 
poznać Kraj Rad. Wszyscy 
więc z zapałem biorą udział 
w kursach organizowanych 
przez zakłady pracy, związki 
i instytucje. Np. PRZZ w 
Śremie zorganizowała 15 
kursów, podobnie PRZZ i 
Wielkopolskie Zakłady Ole­
jarskie w Szamotułach.

Nowe koła TPPR
W Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zwiększyła się sieć kół 
TPPR. W Śremie np. utwo 
rzono 37 nowych kół, a w 
Szamotułach 7. Wiele kół 
zostało odznaczonych dyplo­
mami za pracę organizacyj­
ną. W Gnieźnie na central­
nej akademii nagrodzono 15 
kół.

W związku ze skupem 
zboża, odstawą ziemnia­
ków odbyły się zjazdy ko­
respondentów w czterech 
miastach, i to: w Kaliszu, 
Wrześni, Czarnkowie i Ko­
ścianie. Udział w zjazdach 
był liczny, a przede wszy­
stkim należy podkreślić, że

...młodzież dojeżdżająca do 
Obornik pociągiem linii — 
Wronki—Oborniki gra w wa­
gonie szkolnym w piłkę noż­
ną?

...Prezydium PRN w Obor­
nikach nie przydzieliło do­
tychczas obiecanego sprzętu 
dia świetlicy w Stobnicku?

Filmy
Dla przodujących uczniów 

szkół szamotulskich Zarząd 
Powiatowy TPPR zakupił o- 
koło 400 biletów na filmy 
festiwalowe. W wielu kinach 
przed każdym seansem wy­
głaszane były pogadanki, o- 
brazujące osiągnięcia Zwią­
zku Radzieckiego, przede 
wszystkim na odcinku wiel­
kich budowli komunizmu. 
Kina objazdowe odwiedzały 
najodleglejsze nawet miej­
scowości.

♦
Miesiąc Pogłębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej 
przyczynił się do uaktywnie­
nia kół TPPR w terenie, przy 
czynił się do lepszego poz­
nania I^raju Rad i jego ży- 
c a

(Opracowano na podstawie 
n-cteriałów, od korespon- 
denu- '

W’” ... 3 An
C»ns i et

...most na Warcie w O- 
brzycku (pow. Szamotuły) nie 
jest oświetlony?

. .na ulicach Konina nie 
ma koszy do śmieci?

...radiowęzeł w Obornikach 
nie transmituje audycji nada­
wanych przez rozgłośnię po­
znańską?

...w hotelu — Gospodzie 
Robotniczej w Ostrorogu (po­
wiat Szamotuły) mieszka oso­
ba nie mająca nic wspólnego 
z hotelem?

...GS Samopomoc Chłopska 
w Wielichowie (pow. Koś­
cian) nie zabezpiecza maku­
latury, składanej przez zakła­
dy pracy?

...instruktor przedszkoli 
przy Prezydium PRN w Czarn 
kowie bardzo rzadko odwie­
dza przedszkole w Bzowłe?

...pociąg Katowice—Gdynia 
(wyjeżdżający z Ostrowa 
Wlkp. godz. 15.25) jest nie­
oświetlony?

...w sklepie GS „Samopo* 
moc Chłopska" w Odolano­
wie filia w Rączycach (pow. 
Ostrów Wlkp.) do 2 litrów 
nafty trzeba kupić paczkę cy­
korii za 1,25 zł?

..dotychczas nie usunięto 
reszty gruzów, pozostałych 
z rozbiórki wypalonego do­
mu przy ul. Drzymały w Bo­
janowie?

... przedszkole w Kar­
czewie (pow. Kośc'ant zo­
stało przeniesione z byłe­
go pałacu do nieodpowied­
niego lokalu? Skutkiem 
niemożności ogrzewania 
przedszkole od 15 paź­
dziernika br. jest nieczyn­
ne.

Kaflarze w Witnicy 
wykonali 
zobowiązania

Pracownicy Fabryki Ka­
fli w Witnicy podjęli po­
ważne zobowiązania paź­
dziernikowe w ramach któ 
rych postanowiono do 
dnia 7 listopada urucho­
mić tunelowy piec do wy 
pałania kafli oraz przekro 
czyć plan produkcyjny za 
październik o 20 proc.

Zobowiązanie zostało po 
ważnie przekroczone. Pro­
dukcję surówki prze­
kroczono o 36 pro­
cent, plan produkcji go­
towych wyrobów przekro­
czono o 26 proc. Piec u 
ruchomiony został na 4 
dni przed zaplanowanym 
terminem.

W sumie, wykonane zo­
bowiązania dadzą zakła- 
dom poważną dodatkową 
produkcję wartości ponad 
125.000 zł.

Kaflarze witniccy zdali 
egzamin ze swej postawy 
obywatelskiej. Nic też 
dziwnego, że chwila skła­
dania meldunku o wyko­
naniu zobowiązań była u- 
roczystością dla całej za­
łogi. (ska)

pism poznańskich
Praca korespondentów robotniczo-chłop­

skich w Wielkopolsce 1 Ziemi Lubuskiej 
znacznie się poszerzyła i nabrała właści­
wego rozmachu od września bież, roku, to 
znaczy po okresie wakacyjnym. Od tego 
czasu zorganizowano prawie we wszystkich 
miastach powiatowych zebrania klubów i 
kół korespondentów poszczególnych gazet. 
Celem tych zebrań oprócz spraw organi­
zacyjnych było przede wszystkim zwróce­
nie uwagi korespondentom na akcję, które 
w danym okresie miały największe znacze­
nie dla gospodarki naszego kraju.

by.li i tacy korespondenci, 
którzy przerwali swoje ur­
lopy, aby przyjechać na ze­
branie. Świadczy to o tym, 
że korespondenci świado­
mi są swych społecznych 
zadań.

W Krotoszynie istnieje 
już klub korespondentów, 
który mimo niedługiego 
istnienia osiągnął w swej 
pracy liczne sukcesy. Na 
przykład korespondenci ci 
podjęli na jednym z zebrań 
wezwanie korespondentów 
„Trybuny Robotniczej" w 
sprawie werbowania ner 
wych członków przy rów­
noczesnym wezwaniu do 
współzawodnictwa powia­
tów: ostrowskiego i jaro­
cińskiego. Dzięki temu klub 
ten zrzesza kilkudziesię­
ciu korespondentów wszy 
stkich pism i Polskiego Ra­
dia. Podczas ostatniego ze­
brania poruszono m. in. 
sprawę oszczędności, prze­
rostów administracyjnych, 
zagadnienie wiejskie oraz 
plan 6-letni. W dyskusji 
korespondenci krotoszyń­
scy samokrytycznie mówili 
o niedociągnięciach orga­
nizacyjnych, jak również o 
wyeliminowaniu nieaktyw­
nych korespondentów. W 
toku dalszej dyskusji za­
brał głos kierownik Wy­
działu Propagandy i O- 
światy KP PZPR — Kazi­
mierz Pomorski, omawiając 
m. in. sprawę spółdzielczo­
ści.

Klub jarociński, istnieją­
cy już kilka lat, dopiero 
ostatnio uaktywnił się i 
rozpoczął ścisłą współpra­
cę z redakcjami pism po­
znańskich. Zebrania w Ja­
rocinie odbywają się obec­
nie regularnie i udział w 
nich bierze zawsze około 
60 korespondentów. Nale- 
*ży podkreślić, że klub ten 
utrzymuje stały kontakt z 
Wydziałem Propagandy i 
Oświaty KP PZPR, co zna-

Pod adresem 
T.W.P.

i Filp Polskiego
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej w okresie ostat­
nich trzech kwartałów u- 
rządziło w powiecie obor­
nickim 61 odczytów nauko­
wych, z których 11 połą­
czonych było z wyświetla­
niem filmu. Odczyty te 
ppotykają się w groma­
dach z dużym zaintereso­
waniem i zyskują coraiz 
więcej słuchaczy. Ale dla­
czego Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej odwiedza pra 
wie jedne i te same świe­
tlice, a drugie traktuje po 
macoszemu?

Podobnie jest z Filmem 
Polskim, którego kina ob­
jazdowe albo bardzo rzad­
ko, albo wcale nie odwie­
dzają świetlic gromadzkich 
powiatu obornickiego, cho­
ciaż warunki ku temu są, 
bo na 71 świetlic w powie­
cie prawie 40 jest zelek­
tryfikowanych i w 50% 
mają one odpowiednie wa­
runki do wyświetlenia fil­
mów. (H2.)

cznie pomaga i ułatwia 
pracę korespondentom.

Ostatni zijazd korespon­
dentów z Gniezna i powia­
tu poświęcono zagadnie­
niom gospodarczym wsi o- 
raz drobnej wytwórczości. 
Kierownik Wydziału Rol­
nego KP PZPR — Jan Grzą 
dzielewski szczegółowo za­
poznał korespondentów ze 
sprawami gospodarczymi 
w powiecie gnieźnieńskim.

Echa pierwszego zebra­
nia organizacyjnego koła 
korespondentów „Glosa 
Wielkopolskiego" w Śro­
dzie docierają już do re­
dakcji. Dziś z powiatu śre- 
dzkiego otrzymuje redak­
cja dużo cennych notatek. 
Na tym zebraniu prowa­
dzonym przez przedstawi­
ciela „Głosu" — Francisz­
ka Kosińskiego, m. in. czo­
łowy korespondent „Gaze­
ty Poznańskiej" — Cze­
sław Korcz podzielił się 
spostrzeżeniami ze swej 
pracy. W dyskusji przema­
wiali również przewodni­
czący Prezydium PRN — 
Zenon Maciejewski, który 
przedstawił pracę kores­
pondentów w powiecie 
średzkim oraz kierownik 
Wydziału Propagandy i 
Ośiwiaty KP PZPR — Wi­
told Tomczak, apelując do 
zebranych o rzetelną i ak­
tywną działalność w tym 
tak odpowiedzialnym za­
daniu korespondentów.

Zebrania klubów kores­
pondentów odbyły się tak­
że w Zielonej Górze, Obor­
nikach, Chodzieży i Kali- 
aziu, a kół .Głosu" — w 
Ostrowie i we Wrześni, 
nad którym w najbliższym 
czasie przejmie opiekę klub 
z Gniezna.

Reasumując, należy pod­
kreślić, że cel tych wszyst­
kich zebrań przyniósł po­
żądany skutek. Korespon­
denci w dyskusjach wyka­
zali pełną świadomość w 
realizowaniu podjętych 

siebie ważnych za- je

Przeglądając wyjaś­
nienie Prezydium kroto­
szyńskiego MRN, do­
chodzimy do filozoficz­
nego stwierdzenia — że

Obiecanki — 
cacanki

Kujawska Wytwórnio 
Pon^ocy Szkolnych w 
Inowrocławiu — kiedy 
nareszcie dostarczysz 
zamówione i zapłacone 
w grudniu 1949 roku 
meble dla szkół w gmi­
nie Dłusk, pow. Wrześ­
nia?

Chodzi tu o 5 szaf i 
30 ławek szkolnych. 
Meble miały być do- 
starozone w kwietniu 
1950 roku, jednak do tej 
pory firma nij wywią­
zała się ze swych zobo­
wiązań i do dnia dzi­
siejszego nie dostarczy­
ła jeszcze 14 ławek.

Prezydium GRN w 
Dłusku interweniowało 
już niejednokrotnie w 
tej sprawie, na co o- 
trzymywało obiecankę i 
nowy termin dostawy 
— nigdy nie dotrzymy­
wany. A tymczasem 
dzieci czekają i czeka­
ją i zmuszone są uczyć 
się w starych, zniszczo­
nych i skrzypiących 
ławkach. K. D. (2550)

Interwencje 
skuteczne

GS w Rogoźnie otrzy­
mała polecenie wyda­
nia książeczek człon­
kowskich do dnia 15 bm.

❖
Jak nas zawiadamia 

CUSZ, w wyniku na­
szej interwencji ucznio­
wie Technikum Mecha­
nicznego w Świebodzi­
nie otrzymali stypen­
dium.

dań. Ich bojowość, aktyw­
ność w pracy jest zjawi­
skiem masowym, które 
najsilniej przejawia się w 
mieście, lecz i korespon­
denci wiejscy coraz bar­
dziej włączają się do tego 
ruchu. Podczas tych wszy­
stkich zebrań redakcje po­
znańskie obdarowały naj­
aktywniejszych korespon­
dentów premiami w posta­
ci książek.

Zadaniem poszczegól­
nych redakcji i Polskiego 
Radia jest obecnie tworze­
nie dalszych klubów i kół 
oraz udzielanie jak najda­
lej idącej pomocy kores­
pondentom. D. S.

Sprawa wielu świetlic 
wiejskich w naszym woje­
wództwie kuleje lub przed 
stawia się wręcz źle. Pisa­
liśmy niedawno o świetli­
cach w powiecie obornic­
kim, powiecie średzkim, 
powiecie wągrowleckim, 
zaglądnęliśmy do powiatu 
nowotomyskiego, gostyń­
skiego 1 wielu innych: 
wiele też o pracach 1 o sa­
mych świetlicach źle 1 do­
brze pisali korespondenci. 
Zebrane przez nas spo­
strzeżenia mówią o tym, 
że sprawy kulturalne 1 
związane z nimi sprawy 
świetlicowe na wsiach nie 
są czasem postawione, jak 
tego wymagają nasze wła­
dze ludowe 1 wytyczne na 
szej wewnętrznej polityki 
kulturalnej.

Spółdzielczość wiejska 
walczy z pijaństwem

Aktyw spółdzielczy włą­
czy się do przeprowadza­
nej wśród ludności wsi 
akcji uświadamiającej o 
szkodliwym działaniu al­
koholu. Zorganizowane 
przy placówkach spółdziel­
czych podkomisje do 
spraw walki z alkoholiz­
mem rozszerzą przede wszy 
stkim znacznie pracę kul­
turalno-oświatową na wsi, 
przyczynią się do organi­
zowania i aktywnej dzia­
łalności zespołów artysty­
cznych, muzycznych, spor­
towych, których zadaniem 
będzie skupienie uwagi 
mieszkańców wsi na swo­
jej działalności i odciąg­
nięcie ich — a w szcze­
gólności młodzieży — od 
wódki.

Dużą pomocą w tej pra­
cy będą gazetki ścienne 
tak gromadzkie, jak 1 i za 
kładowe przy GS. Zada­
niem tych gazetek będzie 
ośmieszanie 1 piętnowanie 
pijaków, a dalej piętnowa­
nie tych ludzi, którzy 
przez wódkę usiłują po

otersku załatwiać swo
Interesy 1 zyskiwać 

Bywa i iak
natura ludzka stanowi 
jednak niezgłębioną ta­
jemnicę.

Ale zaaznijmy od po­
czątku. Swego czasu 
wpłynął do naszej re­
dakcji list od czytelnika 
Z. J. z Krotoszyna, któ­
ry w bardzo szeroki 1 
wylewny sposób opo­
wiedział tarąpaty mie­
szkaniowe swojej ro­
dziny. Z listu wynikało, 
że mamusia ob. Z. J. od 
5 lat stara się o przy­
dział mieszkania, lecz 
bezskutecznie, gdyż 
krotoszyńska MRN po- 
zostaje głucha na wszel­
kie prośby.

Redakcja oczywiście 
zwróciła się z interwen­
cją do MRN i otrzyma­
ła następujące wyjaś­
nienie:

Dnia 7 maja 1949 r. 
ob. J. przydzielono mie­
szkanie składające się 
z 2 pokoi i kuchni przy 
ulicy Kobylińskie) nr 6, 
z którego to mieszka-

Odpowiadamy
Idzi Przybylski —■ Pleszew. 

Prezyd:um WRN Wydział Pra. 
cy i Pomocy Społecznej za­
wiadamia. że na dwukrotne 
listy ich skierowane do Pana 
a dotyczące przydziału pracy, 
nie otrzymało żadnej odpo­
wiedzi.

Wobec powyższego chcieli- 
bńlmń wiedz eć. czv sprawa 
pracy dla Pana jest nadal ak­
tualna. (734)

Stały Czytelnik — Szurko- 
wo. Bilet autobusowy z Kuczy. 
ny do Rawicza kosztuje 3,60 
zł, a ze Zmysłowa do Rawi­
cza 3 zł

W pierwszych dniach wej­
ścia w życie zimowego rozkła­
du Jazdv za bilet ze Zmysło­
wa do Rawicza pobierano 
istotnie 3,60 zł, gdyż przysta­
nek Zmysłowo utworzono przed 
ogłoszeniem taryfy zimowej.

(2375)
Zblqniew Ostrowski — Ra­

koniewice. DOKP w Poznaniu 
n'e uważa za wskazane urucho­
mienie pociągu osobowego na 
linii Wielichowo — Rakonie­
wice.

W zimowym rozkładzie ja­
zdy 1950 51 na 1 nii tej uru-

wpływy niekorzystne dla 
gospodarki ogólnej.

Do akcji tej spółdziel­
czość zmobilizuje przede 
wszystkim kobiety i mło­
dzież wiejską. Zadaniem 
aktywu spółdzielczego bę­
dzie również urządzanie 
zabaw towarzyskich bez 
wódki 1 dbanie o to, by za 
bawy te miały dobry po­
ziom i skupiały jak naj­
większą ilość ludzi.

Duże pole działania ma­
ją również komitety człon­
kowskie, do których nale- i 
ży kontrola sklepów, by 
wódka nie była sprzedawa 
na w soboty i dni przed­
świąteczne, a dalej by nie 
sprzedawano w żadnym 
wypadku wódki młodzieży. 
Do nich też należy dopil­
nowanie, by nie spożywa­
no wódki w lokalach skle 
powych 1 biurowych spół­
dzielń.

W akcji zwalczania al­
koholu aparat spółdziel­
czy współpracować będzie 
z wszystkim organizacjami
masowymi, a szcze* 
z ZSCh 1 ZMP. (Ipc)

nia obywatelka ta zre­
zygnowała. Dnia 21 
czerwca 1949 roku przy­
dzielono drugie miesz­
kanie przy ulicy Koby­
lińskiej 9, również skła­
dające się z 2 pokoi i 
kuchni. Z tego mieszka­
nia obywatelka J. rów­
nież zrezygnowała.

W dniu 22 sierpnia 
1951 roku wskazano o- 
bywatelce J. 3-pokojo- 
we mieszkanie z kuch­
nią przy ulicy Studzien­
nej 2. Oglądając to 
mieszkanie obywatelka 
J. oświadczyła, że „e~ 
wentualnie przyjęłaby 
to mieszkanie ,gdyby... 
rozebrano budynek sto­
jący po drugiej stronie 
ulicy". Wobec niemożli­
wości wykonania ży­
czenia .obywatelki J. — 
osoba ta oczywiście 
zrezygnowała z przy­
działu.

Komentarz zbyteczny.
(2451)

Czytelnikom
chomiony był pociąg miesza­
ny. który jednak wskutek zni­
komej frekwencji zlikwłdowa. 
no. (2194)

W. Czachert —* Małomice. 
0 niedokładnościach w do­
starczaniu gazet winien Pan 
poinformować urząd, w któ­
rym dokonał Pan zamówienia.

PPK ..Ruch" nie może spra­
wdzić, czy między równymi 
gazetami fest i „Głos" zamó. 
wiony przez Pana, gdyż urząd 
pocztowy zamawia ogólni ilość 
na miesiąc. n:e podając na­
zwisk zamawiających. (2293)

Władysława Borowska. Miej­
ska Górka. Jak Już wyjaśnia­
liśmy w odpowiedzi na kon­
kurs filmowy „Głosu" nie trze­
ba podawać tytułów filmów 
wyłącznie festiwalowych, gdyż 
filmy te nie mogły być wszę­
dzie wyśw etlane w okresie 
festiwalu z braku wystarczają­
cej ilości kopii. Może Pani 
zatem pisać o każdym filmie 
radzieckim, który byś wyświe­
tlany w okresie od 15. 10. do 
15. 11. br.

Z odpowiedzią — wbrew 
obawom — zdąży Pani do 
25 listopada na pewno I

Ciekawi jesteśmy, czy 
wiadomo referatowi kultu­
ralnemu w Jarocinie, że 
świetlica w Wyszkowie 
będzie miała pewnego 
dnia na podłodze sufit, 
który dawno już prosi o 
ratunek? A może tam do­
tarła wieść o konieczności 
nasmołowania dachu świe­
tlicy w Magnuszewicach? 
Czy nie czas także zainte­
resować się więcej świetli­
cą W Twardowie?

— Tę świetlicę — opo­
wiadał nam przewodniczą­
cy gminnego koła ZMP w 
Kotlinie — sama sobie 
urządziła tamtejsza mło­
dzież. Kierownictwo szko­
ły podstawowej, Koło Ro­
dzicielskie ora® młodzi 
twardowianle zebrali na 
ten cel 600 zł, 1 tak wła­
snym kosztem i własnymi 
rękoma urządzili dla sie­
bie miejsce kulturalnej roz 
rywkl na jesienno-zimowe 
wieczory.

W Orplszewku świetlica 
ma cztery ławki, rurę do 
pieca przechodzącą pod 
sufitem z Innego pokoju 1 
wiecznie tak dymiącą, że 
pokój można zaliczyć do 
wędzarni; oprócz tego ma 
wymiary 3,5 X 3,5 m, 
jakby była przeznaczona 
dla kilku tylko bywalców 
tej izby bogatej w sadze. 
A przecież w tym samym 
budynku są odpowiedniej­
sze i większe pokoje i mo­
żna by je urządzić jak na­
leży, przyjemnie, wygodnie 
1 zachęcająco.

Nie będziemy tu dawać 
dalszych przykładów. Do­
wodzą one, że z jednej 
strony powiatowe refera­
ty kulturalne działalność 
swoją opierają tylko na 
budżetach 1 sprawozda­
niach, a nie na konkretnej 
pracy w terenie, a z dru­
giej strony widzimy, że 
młodzież wiejska jest chę­
tna, że pragnie sama oży­
wić życie świetlicowe, że 
jest jej potrzebna pomoc i 
rada.

Trochę Inicjatywy, po­
mysłowości 1 zachęta nie­
wątpliwie dadzą tu dobre 
wyniki. Młodzież chciała- 
by wiele zrobić, ale pracę 
jej utrudniają starsi, lek­
ceważąc często sprawy 
kulturalne.

Podobna sytuacja jest 1 
w innych powiatach.' Czas 
najwyższy zainteresować 
się sprawą pozaszkolnej 
młodzieży wiejskiej j jej 
świetlicami. Nie za pomo­
cą bezdusznych sprawoz­
dań, ale poprzez osobisty 
kontakt, osobisty wgląd w 
życie wsi, poprzez konkret 
ną pracę. Wiele jest mo­
żliwości ożywienia świe­
tlic bez specjalnych sum 
budżetowych. Młodzież 
oddaje swoje ręce i swój 
zapał; tym kapitałem trze­
ba umieć pokierować.

Paweł Rz.
— o —

Kolejarze 
przygotowani 
do zimy

Kolejarze węzła w Zbą­
szynku wiedzą, że z nasta­
niem mrozów i opadów 
śnieżnych następują licz­
ne przeszkody 1 przerwy w 
ruchu kolejowym. Chcąc 
tych trudności uniknąć u- 
ruchomili oni już wszyst­
kie potrzebne działy pra­
cy. Przygotowano więc I 
sprawdzono pługi do od­
śnieżanie torów, założono 
zasłony na parowozy, za­
bezpieczono urządzenia 
wodne i elektrotechniczne, 
uszczelniono pomieszcze­
nia parowozowni. Nie za­
pomniano również o odzie 
ży zimowej dla pracowni­
ków drogowych.

Staranne przygotowanie 
do okresu zimowego po­
zwoli kolejarzom ze Zbą­
szynka na sprawne prze­
prowadzenie przewozów 
zimowych, bez przestojów 
i przerw w pracy, (ska)



SPORT • SPORT • SPORT
Wokół ringów w całej 

Polsce, w blasku jarzących 
sig nad nimi lamp coraz 
ciaśniej od widzów zebra­
nych, to mówią — 
głowa przy głowie. Boks! 
Cieszył się on i cieszy u 
nas dużą popularnością, a 
nazwiska wybitnych pięś­
ciarzy znane są już naj­
młodszym widzom.

Tegoroczny sezon bok­
serski przynosi z sobą du­
żą zmianę. Oto zmagania 
o mistrzostwo Polski toczą 
się poprzez mecze między 
reprezentacjami zrzeszeń 
sportowych. Podzielone na 
dwie ligi; pierwszą i dru­
gą, stają dziesiątki bok­
serskie do walk o miano 
najlepszej.

I tak oto po dwóch se­
riach mamy już okazję za­
notować pierwszą w tym 
sezonie tabelę I Ligi.

Wygląda to tak:
1. CWKS
2. OWKS
3. Gwardia
4. Kolejarz
5. Włókniarz
6. Stal

2 4 26:16
2 4 26:16
2 2:2 23:17
2 2:2 19:21
2 0:4 15:25
2 0:4 15:25

Sytuacja taka powstała 
po ostatniej niedzieli, któ­
ra obfitowała w niespo­
dzianki o większym cięża­
rze gatunkowym. Powiedz­
my sobie, że przegrane 
Kasperczaka z Justką, Kol­
czyńskiego z Piórkowskim 

WYNIKI
Liga kosza

Stal (Poznań) — Spójnia (Łódź) 45:42 
AZS (Warszawa) — Kolejarz (Poznań) 63:49 
Gwardia (Kraków) — Kolejarz (Ostr.) 49:48 
Spójnia (Gdańsk) — CWKS (W-wa) 43:50 
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz (W-wa) 55:38

Tabela
Gwardia (Kraków) 4 4 214:152
AZS (Warszawa) 4 3 197:164
CWKS 4 3 194:180
Stal (Poznań) 5 3 190:217
Włókniarz (Łódź) 4 2 176:162
Spójnia (Łódź) 4 2 164:157
Ogniwo (Kraków) 3 2 116:117
Spójnia (Gdańsk) 4 1 154:155
Kolejarz (Ostrów) 4 1 163:166
Kolejarz (Poznań) 4 1 143:196

Kolejarz (Warszawa) 4 0 163:201

Towarzyskie spotkania piłkarskie
Budowlani (Gd.) — Budowlani (Chorz.) 2:2
Unia (Chorzów) — Ogniwo (Bytom) 2:0

Kolejarz (W-wa) — Repr. woj, ZS Spójnia 9:4

Hokej na lodzie
Górnik (Janów) — Ogniwo 10:3

Górnik (Katowice) — AZS (Katowice) 8:7

i zwycięstwo Jądrzyka 
nad Gościańskim — to jak 
n"1 jedno spotkanie 
(SWKS — Gwardia 11:9 w 
Wrocławiu) bardzo dużo.

Niespodzianki te są wiel 
ce obiecujące; można się 
Uczyć jeszcze z innymi: 
„wielkie sławy" pięściar­
skie nie będą już miały 
spokojnych nocy. Idą no- 
wl, rokujący wielkie na­
dzieje,

Weźmy choćby dwóch 
poznańskich ,,stalowców" 
Każmierczaka 1 Wojtko 
wiaka. Obaj nie przegrali 
dotąd w^lk stoczonych w 
tegorocznych meczach w 
ramach mistrzostw zrze­
szeń. Przysporzyli Stali 
6 pkt. i nie zawiedli o- 
czekiwań.

W drugiej lidze doszło 
w niedzielę do spotkania 
CWKS II z ZS Stal w Lu­
blinie. W czasie wygrane­
go przez CWKS meczu 
(11:9) doszło do sensacyj­
nej porażki w wadze pół­
ciężkiej: Nowara uległ 
Frankowi!

Nie bawimy się w prze­
widywania. Jedno tylko 
możemy powiedzieć z 
każdym gongiem, rozpoczy­
nającym starcie będziemy 
musieli liczyć się z nie­
oczekiwanymi wynikami, 
gdyż... młodzi Idą.

Czeka* nas zapewne boga 
ty i ciekawy sezon bok­
serski.

W meczu o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej Stal 
(Poznań) pokonała bardzo 
wysoko Kolejarza (O- 
strów) 18:2. Mecz obfito­
wał w walkowery i tech­
niczne nokauty. Poziom za 
tym był slaby. Wyniki 
walk (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Stali): 
Bonia pokonał przez t. k. o 
Korbalskiego, Wojnowski 
w towarzyskiej walce wy­
grał z Długiewiczem, Ro­
galski przegrał z Baszczyń­
skim, Kaczmarek pokonał 
pizez t. ko Sohaszka, Turów 
ski zwyciężył Kryjona, O- 
hecny wygrał z Binkiem, 
Koszyk zdobył punkty wo, 
Borowiczowi poddał się 
Kaczmarek, Fitza przeciw­
nika Nowostawskiego, sę­
dzia zdyskwalifikował, a 
Zwierzyński (S) zdobył 
punkty bez wa.lkl, (m)
Nieustępliwi

Mimo, że rankami bielą 
się dachy p0 nocnych 
przymrozkach — oni nie 
schodzą z ,,udeptanej zie- 
mi1' między dwiema bram­
kami. Oto przedwczoraj 
kilka I-ligowych drużyn 
piłkarskich wyległo na 
boiska na towarzyskie za­
wody. W Poznaniu Kole­
jarz ,.przeszedł się" na boi­
sko przy ul. Rolnej 1 sta­
nął przeciwko gospoda­
rzowi, Stali. Ta tyle już 
razy wypłatawszy psikusa 
Kolejarzowi i tym razem 
pokonała go w stosunku 
1:0.

W Gdańsku zmierzyli 
się Budowlani miejscowi 
z chorzowskimi. To nie 
rozstrzygnięte spotkanie 
(2:2) wystawia gospoda­
rzom dobre świadectwo.

Albo w Tarnowie. Ogni­
wo krakowskie odwiedziło 
tamże swego imiennika 1.., 
znowu remis (2:2).

Tylko Unia z Chorzowa 
zwyciężyła bytomskie O- 
gniwo w stosunku 2:0, dzlę 
kj strzałom Cieślika.

Wreszcie zupełnie nie- 
piłkarski wynik padł w 
Warszawie, gdzie Kolejarz 
wygrał ze Spójnią z Kielc 
9:4. (thn)

Rekord Polski
w strzelaniu

Na zawodach strzelec­
kich o mistrzostwo okręgu 
szczecińskiego uzyskano 
kilka dobrych wyników. 
Zawodnik Kolejarza Chry- 
dzewioz w strzelaniu z 
kbks 5 z trzech postaw, 
uzyskał wynik 546 punk­
tów na 600 możliwych. 
Wynik Chrydzewiicza jest 
lepszy od rekordu Polski.

Stal na czwartym miejscu
Po niedzielnych spotka­

niach w tabel; ligi koszy­
kowej prowadzi bez po­
rażki krakowska Gwardia

Mieczysław Pawlak 
Spójnia — Łódź

Wysokie 
zwycięstwo 
zapaśników 
Kolejarza

Ósemka poznańskich za­
paśników wybrała się ub. 
niedzieli nad polskie nio- 
ree do Gdańska, gdzie w 
towarzyskim spotkaniu z 
tamtejszą Spójnią wygrali 
zdecydowanie 7:1. Jedyny 
punkt oddał gospodarzom 
Nikodemski, pozostali za­
wodnicy: Bańcerek, Kauch, 
Mielczak Nowaczyk, Kra­
wczyk 1 Leitgeber wygra­
li swoje walki,

0 Puchar Polski
w piłce siatkowej

31 drużyn męskich i 3 
drużyny żeńskie stanęły 
na starcie rozgrywek pił- 
kj siatkowej o Puchar Pol­
ski, na szczeblu miejskim 
w Pciznaniu.

Wśród drużyn żeńskich 
klasą dla siebie był zespół 
SKS Lic. Zamoyskiej, któ­
ry w rozgrywkach zajął 
pierwsze miejsce.

Wśród mężęzyzn roze­
grano w pierwszym rzucie 
20 spotkań, dalsze odbędą 
się w przyszłą niedzielę. 
Poeiom rozgrywek był 
przeciętny, a tg na skutek 
trudności w uzyskaniu sal 
do treningów. 

i CWKS-em. Na czwartym 
miejscu uplasowała się 
poznańska Stal po nie­
dzielnym zwycięstwie nad 
Spójnią z Łodr.j 45:42. Po­
znaniacy dwukrotnie pro­
wadzili. lecz łodzianie 
każdorazowo wyrównywa­
li. a nawet sami objęli 
prowadzenie 5 punktami. 
Dopiero na 10 minut przed 
końcem piękny zryw Sta- 
lowców zapewnił im prze­
wagę w tym naprawdę 
emocjonującym meczu.

Poznańscy Kolejarze nie 
mają szczęścia do warsza­
wian. Przegrali oni zno­
wu gładko w stolicy z 
tamtejszym AZS-em — 
49:63 i w dalszym ciągu 
okupują przedostatnie 
miejsce w tabeli.

Trzeci nasz ligowiec — 
Kolejarz z Ostrowa zszedł 
z boiska w Grodzie Pod­
wawelskim pokonany za­
ledwie jednym punktem 
(48:49). Ostrowianie mając 
te samą ilość punktów co 
poznańscy Kolejarze (4 gry 
1 pk‘t ), lecz lepszy stosu­
nek koszy. Zajmują w ta­
beli o jedno miejsce wy­
żej.

Janusz Mokwińskl 
Spójnia — Łódź

Po raz piqty
mistrzem

W niedzielę zakończone 
zostały drużynowe mi­
strzostwa Polski w szczy- 
piorniaku. W ostatnich 
dwóch spotkaniach finało­
wych Budowlani (Cho­
rzów) pokonali AZS (Ka­
towice 14:6 (5:4), zdoby­
wając tym samym tytuł 
mistrzowski piąty raz z 
rzędu. W Opolu Budowla­
ni przegrali ze Stalą (Kuź­
nia Raciborska) 6:15 (3:6).

W Y ŃIKI
|, i KOMENTARZE

Piłkarze wicemistrza ZSRR Dynamo Tbilisi opuś­
cili nasz kraj. Na cztery rozegrane spotkania ze­
spól radziecki wygrał 3-krotnie, a zremisował z 
ZS Unią. Cenne wskazówki dali nam trenerzy 
radzieccy, którzy odbyli z polskimi kolegami kil­
ka narad. Pobyt piłkarzy Dynamo Tbilisi przy­
czynił się do dalszego pogłębienia braterskiej 
przyjaźni łączącej sportowców polskich ze spor­
towcami radzieckimi. Na zdjęciu moment z ostat­
niego meczu Dynamo — Gwardia w Krakowie.

Szlakami zwycięstw
Upłynął co prawda już 

termin wyznaczony na 
Marsze Szlakami Zwy­
cięstw. lecz w woj. po­
znańskim imprezy te trwa­
ją. Dotychczas liczba star­
tujących waha się w gra­
nicach 60 tys. osób, w tym 
ok. 12 tys. kobiet. Ponad 
97% startujących osiągnę­
ło minima na odznaki 
BSPO i SPO. Wynika z 
tego, że zawodnicy sta­
rannie przygotowali się do 
marszów.

Dotychczas plan mar­
szów został wykonany w 
86%. Należy oczekiwać, 
że po ukończeniu, limit 
zostanie osiągnięty, a mo­
że i przekroczony.

Najlepiej spisała się 
młodzież Poznania, która 
w liczbie ponad 21 tys. 
brała udział w marszach.

Edward Kupczyński 
czlowy żużlowiec Spójni 

Wrocław

wykonując w 201% plan 
MKKF-u. Najliczniejszy 
udział wzięli akademicy, 
których było 2 tys,

W miastach Gniezno, 
Kalisz i Koło również prze­
kroczono wyznaczone li­
mity.

— o —

Katowice mają 
najlepszych 
szermierzy

Przy licznym udziale 
czołowych szermierzy z 
Katowic, Krakowa, Łodzi* 
Poznania. Szczecina. War­
szawy i Wrocławia. Roze­
grano w Krakowie turniej 
szermierczy, będący prze­
glądem szermierki polskiej 
przed przygotowaniami 
olimpijskimi.

W ogólnej punktacji 
zwyciężyła drużyna Kato­
wic zdobywając puchar, 
ufundowany przez GKKF. 
Drużyna Katowic zajęła 
pierwsze miejsce w szabli 
drugie — we florecie ko­
biet i w szpadzie oraz 
trzecie — we florecie mę­
skim.

Najlepszym zawodni­
kiem drużyny śląskiej był 
Sobik. Drugie miejsce w 
turnieju zajął Kraków, 
3. Warszawa. 4. Wrocław. 
5. Poznań, 6. Łódź, 7. 
Szczecin.

Pracownicy poszukiwani Wolne posady

Mistrz kowalski z egzaminem kucia koni oraz 
mechanik do remontu maszyn rolniczych i tra­
ktorów potrzebny zaraz lub 1 I 52 r. na mają­
tek 1000 ha. Wynagrodzenie wysokie wg Ukl. 
Zbiór. Pracy. Zgłoszenia kierować: Stacja Se­
lekcji Roślin Polanowlce p-ta Kruszwica pow. 
Inowrocław. K2170
Agentów skupu drobiu na powiat Poznań za 
dobrym wynagrodzeniem przyjmie Rejonowa 
Zbiornica Jajczarsko-Droblarska, Poznań-Staro- 
łeka, ul. Starołęcka (przy dworcu). Telefon 
44-11. K2181
6 sprzątaczek poszukuje zaraz Zarząd Ośrod­
ków Akademickich Ekspozytura w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 26. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna. K2179

Ręczniarkl wykwalifikowane, 
na płaszcze damskie, potrze­
bne Poznań Szamarzewske 
go 8. Zgłoszenia: od godz.
16—18. 15969g
Pomocnik piekarski potrzebny 
Poznań, Mottego 2, piekarnia 

160Q3g
Szuka nosady

Samodzielny księgowy płac. 
6-letnią praktyką w przemyśle, 
znajomość wszelkich prac b u. 
rowych maszynopisma, przyj- 
m:e odpowiednia pracę. Oferty 
Glos Wlkp, dla 12913.

Nauka

60 mórg częściowo obsianej 
przy dworcu sprzedam. Gnie. 
zno, Moniuszki 1/1. tel. 18-85. 
____________________12912p
Akordion 80-basowy. bez regi 
stra, sprzedam. Poznań. Ko­
pernika 9, m. 18. 15995g
Kury leghorny, młode, sprze­
dam. Poznań, Sielska 12, m. 1. 
______________ 16011g
Pelerynę skunksy. brąz, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań. Po- 
plińskich 2, m 6. od godz. 17 

16014g

Kopna
Maszynę do pisania z normal­
nym wałkiem, dobrą, kupią. 
Orerty Głos Wlkp dla 15943g.

Zamiana
Zamienię samodzielne miesz­
kania: 2 pokoje przynależno- 
ściami i Ph pokoju z kuch 
nią okolica Matejki i Pogodno 
na samodzielne 2 pokoje z 
przynaleznościami. Oferty Głos 
W^elkopo 1 ski dla 15946g.__  
Pokćj słoneczny, duży, współ, 
ną kuchnią. Ostroróg, zamienię 
na podobny. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 15989g,
Pok<| samodzielny, słoneczny. 
I piętro, zamienią na pokój 
z kuchnią lub używaniem ku-
chn:,
polski dla 15990g.

Oferty Głos Wielko-

Szuka loka*u Z^uby
Odremontuję 1-pokojowe kuch­
nią. komfort, samodzielne — 
mieszkanie bliżej śródmieścia. 
Pilne oferty Glos Wielkopol­
ski dla 12081.
Student medycyny poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 16026g.
Pracownik miody poszukuje 
pokoju umeblowanego lub pu. 
stego’ w śródmieściu lub Ła­
zarzu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 12989

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Szamotuły, kartę meldun 
kową na nazwisko M eczyslaw
Andrzejewski. 15981g
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Poznań, kartą meldunko­
wą na nazwisko Zbigniew 
Tomczak. Poznań. Umińsk'e
go 7. 13025p

Zgubiono legitymację Z.E.O.Z. 
nr 424 50 r.a nazwisko To^ 
masz Ziółkowski. Puszczyko-
wo. 15974g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 05024 na nazw sko Józefa 
Kozera, Dobra Nadzieja, pow.
Jarocin. 16013g
Zgubiono legitymację Ubezpie 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stanisław Kańduła. 16033g

ZAMÓWIENIA

na CHOINKI
większych rozmiarów, przeznaczone na cele 
dekoracyjne w kościołach, świetlicach, przed­
szkolach itp. przyjmuje

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ART. SPOZ.
Poznań — ulica Wielka 26 — telefon nr 14-61.

Zgłoszenia należy składać do dnia 22 bm. 
włącznie. K2188

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Ulgi. — Informacje: 
Wrocław 1, skrytka 152.

K2167
Sprzedaże

Wózek dziecięcy sprzedam. Po­
znań. Gąsiorowskich 9. m. 5. 

____________ 15994g
Parcelę) Wille l
Poleca, poszukuje
Poznań

Kamienicą! 
„Union"

Nowowiejskiego 9
(dawniej Rzeczypospolitej).

152132
Willę 2 m eszkaniową (Sołacz) 
1 mieszkaniową (Winogrady), 
oraz kilka kamienic, poleca 
Gruszczyński, Poznań Wa­
wrzyniaka 22. 15842g

2 opony do ciągnika 900 do 
1250X24 tylko w idealnym 
stanie kupie. Wieloch, Poznań- 
Chartowo, tel 2607 lu044g

Domek 1 rodzinny nowy, Spo­
koje z ogrodem w Puszczyko­
wie, zamienię na 2—3 pokoje 
kuchnią w Poznaniu — Ofer. 
ty Glos Wlkp. dla 16004g,

Maszynę pończoszniczą ckrągłą 
kupię. — lankowiak. Poznań. 
Wierzbięclce 16. m. 9.

15991g
Samochód małolitrażowy, naj­
chętniej kabrio limuzynę, do. 
brym stanie kupię. Oferty ce­
ną Glos Wlkp^dla l5992g,__ 
Kocioł, wanny (baseny) kupią. 
Telefon 14-32 lub oferty Głos 
Wielkopolski dla 16001g.___
Maszynkę do podnoszenia o 
czek kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 16012g.

Pckój frontowy, I piętro, 28 
m1, instalacja gazowa, elek 
tryczność, z wygodami, uży­
waniem kuchni przy Marcina, 
zamenre na podobny lub po­
kój z. kuchnią. — Oferty Głos 
Wielkopolski^ dla_J6O13g.__  
2 pokoje kuchnią łazienką — 
oraz duży pokój kuchnią, ła­
zienką. samodzielne, zamienię 
na 3—4 pokoje kuchnią, ła­
zienką. samodzielne. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 16025g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Zarządowi 
Cechu Rzemiosł Bu­
dowlanych, Spółdziel­
ni Rzemieślniczej Su­
rowców i Prac Malar­
skich. Krewnym, Ko­
legom, Znajomym, Lo 
katorom za wieńce i 
ostatnią przysługę od­
daną śp.,

Mieczysławowi 
Przybylskiemu 
składa serdeczne

Bóg zapłać
żona z synami

16075R

Dnia 15 listopada 1951 r., zginął tragiczną 
śmiercią, przeżywszy lat 24

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego1' 
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

1111111111111111111111111111

Dnia 15 listopada 1951 r., zginęli tragiczną 
śmiercią w Górkach Dolnych pod Łodzią

Tow. Jerzy Michałowski 
kierownik Działu Kad.r, członek organizacji 

partyjnej i związkowej
i

Dnia 18 listopada 1951 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza droga matka, teściowa, babcia, pra­
babcia 1 siostra, śp.

z Pieprzyków

Weronika Wojciechowska
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz.
10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu g 

W smutku pogrążeni | 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Łąkowa 17 m. 9. 16l29g |
on. asasar  in-j mua v-«aaaaiunua» s

Dnia 18 listopada 1951 r., zasnęła w Bogu, opa_ 
trzona Sakramentami św., moja najdroższa to­
na, nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, śp.

z NowakówMichalina Zandecka
przeżywszy lat 78.

Msza św. odprawiona zostanie w środę. 21 bm. 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Jana Kan_ 
tego. Pogrzeb tegoż samego dnia o godzinie 11,10 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi 1 rodziną.

Poznań, Zakręt 13, Warszawa. •3124g

mgr Jacek Śląski Tow. Jerzy Wicherski
Zastępca Kierownika Prac Wykopaliskowych 

w Poznaniu.
W tragicznie Zmarłym straciła nasza instytu­

cja niezwykle utalentowanego i świetnie się za. 
powiadającego młodego pracownika nauki.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Kierownictwo Badań nad Początkami Państwa 
Polskiego oraz Koledzy 1 Współpracownicy.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 18 bm.,

I sekretarz
Podstawowej Organizacji Partyjnej — PZPR
W Zmarłych tracimy nieodżałowanych towa­

rzyszy 1 serdecznych kolegów.
Cześć Ich pamięci!

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa, Zakładowy Zarząd ZMP, 
Dyrekcja 1 Pracownicy Zjednoczenia nr 2 

Budownictwa Miejskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godz.
15 30 na cmentarzu na Junlkowie. K219«

na cmentarzu na Junlkowie. K2199
i GŁOS W IELKOPOLSKI Nr 301 sir. 5



Z doświadczalnej cukrowni we Wschowie

Kampania cukrownicza
przebiega sprawnie

Dzięki dobrej pracy radnych
gmina Jarocin 

coraz lepiej wykonuje obowiązki 
wobec Państwa

Ludzie
Planu 6-letniego

Prakseda Liebhal

Już przy wysiadaniu tz 
pociągu uderza nas cha­
rakterystyczny, słodkawy 
zapach przerabianych bu­
raków, którym przesycone 
są najbliższe okolice cu­
krowni. Z prawej strony 
■widać ogromne zabudowa­
nia oraz sunące wolno sze-
ragi wozów chłopskich 
pełnionych po brzegi 
rakami.

na- 
bu-

lasy, niż inne cukrownie, 
a poza tym — melasa ta 
jest o 6% lepiej „odcu- 
krzona". Cykl produkcji, a 
więc okres od wejścia bu­
raka >do płuczkami aż do 
otrzymania z niego cukru 
trwa 10 godzin. Cykl pro­
dukcji we Wschowie jest 
więc dużo krótszy, niż cykl
produkcji w innych 
krowniach.

cu-

DOSTAWA
ZDAŁA EGZAMIN

Planowa dostawa bura­
ków przedstawia się w ro­
ku bieżącym bez porów­
nania lepiej, niż w roku 
ubiegłym. Chłop zrozumiał 
wreszcie płynące z niej 
korzyści. Przed cukrownią 
ni>e ma chaosu, nie ma o- 
gonków i czekania do póź­
na w nocy na odebranie 
towaru. Chłop zrozumiał 
także, w jaki sposób pla­
nowa dostawa ułatwia go­
spodarkę cukrowni.

Przed samym wejściem 
do cukrowni, kilkunastu- 
metrowy automatyczny 
transporter wyrzuca naze- 
wnątrz tzw. wysłodki. Są 
to skrajane i „odsłodzone” 
już buraki. Zebrała się te­
go cała góra. Co chwilę 
podjeżdżają puste wozy, 
aby za kilka minut — na­
ładowane — zrobić miej­
sce innym.

Wysłodki, stanowiące 
doskonalą paszę, -według 
umowy należą się planta­
torom w proporcji 40 kg 
za każde dostarczone 100 
kg buraków.

LUDZIE I PLANY
Wyniki takie można by-

ło uzyskać tylko dzięki 
twórczej współpracy całej 
załogi. Aczkolwiek cu­
krownia ze względu na jej 
doświadczalny charakter 
je&t wyłączona ze współ­
zawodnictwa okręgowego, 
to jednak istnieje bardzo 
dobrze rozwinięte współ­
zawodnictwo wewnętrzne. 
Ostatnie zobowiązania paź 
dziemikowe wyrażają się 
cyfrą półtora miliona o- 
szczędności, osiągniętych

na zmniejszeniu strat cu­
kru, zwiększeniu przerobu 
dobowego oraz na jak naj­
bardziej racjonalnej gospo­
darce paliwem i materiała­
mi pomocniczymi.

Zaznaczyć trzeba, że 25% 
załogi stanowią kobiety, 
które często szczycą się 
lepszymi wynikami w pra­
cy od mężczyzn.

Stefka Syczyńska liczy 
17 lat. Gdy się zjawiła w 
zakładzie, majster zapytał: 
,,Co to dziecko ma tu ro­
bić?" Odpowiedź Stefki 
brzmiała: „Dajcie no jaką­
kolwiek pracę, a zobaczy­
cie." I rzeczywiście. Dziś 
ostrzy noże dla krajalnicy,
a ostrzy — że niejeden 
świadczony fachowiec 
powstydziłby się takiej 
boty.

Plany produkcyjne

do- 
nle 
ro-

są
stale przekraczane. Ostat­
nie trzy dekady wykonano 
z nadwyżkami od 4,5°/o do 
17%.

Chociaż w roku bieżą­
cym zbiory buraków z po­
wodu suszy są mniejsze, 
niż przewidywano, to jed­
nak zawartość cukru w bu­
rakach jest o jakieś 3% 
wyższa, niż ubiegłoroczna. 
Aby na przykład otrzymać 
tę samą ilość cukru, na 
którą w roku ubiegłym 
trzeba było przerobić 100 
kg buraków — obecnie wy 
starcza ich 85 kg.

Tak więc mimo pewnych 
trudności plany produkcyj­
ne pozostały realne. Jeśli 
do tego dodać doskonałą 
i zdyscyplinowaną załogę 
z racjonalizatorami i przo­
downikami, jak: Urbański, 
Wilczyński, Panfiło oraz 
dziesiątkami innych wyróż­
nionych na tablicach współ 
zawodnictwa, możemy być 
przekonani, że cukrownia 
we Wschowie nie tylko, że 
wykona swoje plany, lecz 
wykona je z nadwyżką.

(raw)

Rady narodowe, jako te­
renowe organa jednolitej 
władzy państwowej, mobi­
lizujące społeczeństwo do 
wypełniania zadań gospo­
darczych, zdołały w sur 
sunkowo krótkim czasie 
zdobyć autorytet wśród 
najszerszych mas ludności. 
Służąc interesom człowie­
ka pracy, położyły one 
wielkie zasługi w rozwoju 
życia gospodarczego i kul­
turalnego kraju. Sumienna 
praca radnych tworzących 
trzon aktywu wiejskiego, 
przyczyniła się do ściślej­
szego powiązania rad z te­
renem.

Poszczególne gromady są 
reprezentowane w gmin­
nych radach narodowych 
przez wybranych na gro­
madzkich zebraniach ludzi, 
któiay cieszą się zaufaniem 
całej wsi. Uczestniczą oni 
w sesjach rady i przedkła­
dają na niej wszystkie za­
gadnienia omawiane po­
przednio w gromadach.

Niemniejszą wagę po­
siadają również te zagad­
nienia, o które dba komi­
sja zdrowia, pracy i pomo­
cy społecznej przy GRN w 
Jarocinie. Przeprowadza 
ona kontrolę stanu sani­
tarnego sklepów, szkół, 
przedszkoli i zagród chłop­
skich, interesuje się wa­
runkami pracy robotników 
zatrudnionych w prywat­
nych przedsiębiorstwach i 
gospodarstwach rolnych o- 
raz zajmuje się działalno­
ścią referatu spraw socjal­
nych i kulturalnych Prezy­
dium GRN w zakresie 
zdrowia i pomocy społecz­
nej.

Obowiązki przewodni­
czącego tej komisji, ucho­
dzącej iza najlepszą w po­
wiecie pełni średniorolny 
chłop z Goliny — Włady-
sław Kardach, 
najbardziej

który jest 
aktywnym

Szkoła pielęgniarska w Poznaniu
uzyska nowe lokale

W swoim czasie pisaliś­
my dwukrotnie o Państwo­
wej Szkole Pielęgniarstwa 
w Poznaniu, Chdziło nam 
o przyspieszenie prac przy 
odbudowie domu u zbiegu

JEDEN CYKL PRODUKCJI
To załatwieniu formal­

ności udajemy się w to­
warzystwie dyrektora cu­
krowni ob. Mijakowskiego 
do zakładu, gdzie ogląda­
my ko-lejno wszystkie og­
niwa procesu produkcji.

W zasadzie sam proces 
produkcji jest bardzo- pro­
sty. Buraki po oczyszczeniu 
w płuczkami wędrują do 
krajalnicy, do której wpa­
dają bezpośrednio z auto­
matycznej (600 kg) wagi. 
Skrajane buraki przecho­
dzą do tzw. dyfuzorów. 
Tam pod wpływem gorą­
cej wody cukier zawarty 
w burakach ulega rozpusz­
czeniu. Jałowe wysłodki 
buraczane odprowadza się 
na zewnątrz, sok zaś wę­
druje dalej poprzez cały 
zespół najrozmaitszych ko­
tłów aby w końcu zamie­
nić się w cukrzycę — gę­
stą brunatną masę, zawie-/ 
rającą już w przeważają­
cym procencie skrystalizo­
wany cukier. Końcowym 
ogniwem produkcji są tzw. 
wirówki, w których oddzie­
la się czysty cukier od re­
szty gęstego soku. Sok ten 
podlega ponownej przerób­
ce, aż do otrzymania bia­
łego cukru włącznie. Jako 
produkt odpadowy pozo- 
staje melasa, używana w 
gorzelniach do pędzenia 
spirytusu.

Tak mniej więcej przed­
stawia się schemat proce­
su produkcji. Oczywiście 
w praktyce wygląda to bar 
dziej skomplikowanie. Po­
szczególnych stacji, po­
przez które przechodzi su­
rowiec (szczególnie już w 
postaci soku) w jednym 
cyklu produkcji jest kilka­
naście.

Wspaniały sukces 
artystów 
radzieckich

Ostatni koncert d^ny w 
sali Teatru Miejskiego w 
Zielonej Górze przez arty­
stów radzieckich, a miano 
wicie: solistkę Teatru Wiel 
kiego w Moskwie Marię 
Zwlezdinę — laureatkę 
II Festiwalu Młodzieżowe­
go w Budapeszcie oraz 

pianistę, laureata Ifl Fe­
stiwalu Młodzieżowego w 
Berlinie, Witali Sleczkina, 
stał się wielkim wydarze­
niem artystycznym miasta.

Czysty sopran Marli 
Zwiezdiny i jej wspaniała 
koloratura, łącznie z dosko 
nałą techniką śpiewaczą 
święciła triumfy zwłaszcza 
w ariach z „Rlgoletta" i 
,.Cavaleria rusticama" jak 
też pieśniach radzieckich. 
Zaledwie dwudziestoletni 
pianista Witali Sieczkin 
imponował niespotykaną 
wprost techniką fortepia­
nową nie tylko w utworach 
Rachmaninowa, Czajkow­
skiego, ale także ja.ko od­
twórca Chopina i utwo­
rów własnych. Śpiewaczce 
akompaniowali dyskretnie

ulic Walki Młodych i Szkol 
nej, przeznaczonego dla 
szkoły. Kredyty były, przy­
znanie również, jedynie 
Prezydium WRN zwlekało 
z decyzją przeniesienia 
mieszczącego się tam Pań­
stwowego Przedsiębior­
stwa Mierniczego i Bacu- 
tilu do nowych lokali.

Artykuły te odniosły 
skutek. Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Bu­
dowlane zawarło ze szko­
łą umowę, w której zobo­
wiązało się jeszcze w li­
stopadzie przystąpić do 
prac przy remoncie IV pię­
tra gmachu. Do końca bie­
żącego roku ma ono zostać 
przystosowane do celów 
szkoły. W roku przyszłym 
zaczną się natomiast ro­
boty na inniych piętrach. 
Wykończenie całości jest

przewidziane na połowę
kwietnia 1952 roku.

W nowym gmachu 
czennice będą miały 
swej dyspozycji sale

u- 
do 
de-

monstracyjne. a więc: che­
miczną i bakteriologiczną, 
sale wykładowe, gabinet 
lekarski, laboratoria, pra­
cownie pomocnicze, świe­
tlicę, salę gimnastyczną o- 
raz pięknie urządzony in­
ternat. Tego wszystkiego
dotychczas poznańska
Szkoła Pielęgniarstwa nie
posiadała.

Jak słyszeliśmy, 
otrzymał lokal na 
Rynku, byłoby 
wskazanym, aby i

Bacutil 
Starym 
jednak 

Państw.
Przedsiębiorstwo Miernicze 
już zawczasu rozglądnęło 
się za nowym lokalem i 
przygotowało do przepro­
wadzki. (ef)

Usprawnić pracę 
spółdzielni rzemieślniczych

1 z umiarem Halina 
simowa i Aleksander 
chin.

Żywiołowe oklaski

Mak- 
Jaro-

i ko-
sze kwiatów stanowiły za­
służoną nagrodę dla uta­
lentowanych artystów. Za­
kończenie koncertu zamie­
niło się w samorzutną
manifestację słuchaczy 
rzecz przyjaźni polsko 
radzieckiej. (tur)

na

Praca niektórych spół­
dzielń rzemieślniczych w 
Poznaniu pozostawia, wiele 
do życzenia. Nie wywiązu 
ją się one terminowo z 
przyjętych na siebie obo­
wiązków, lekceważąc tym 
samym zleceniodawców. 
Świadczą o tym najlepiej 
konkretne wypadki, które 
zanotowała dyrekcja Miej­
skiego Handlu Detaliczne­
go — Artykuły Spożywcze.

Spółdzielni Szklarzy przy 
ul. Dzierżyńskiego 176 zle­
cono 20. 10. br. wprawie­
nie szyby w oknie wysta-

wowym sklepu nr 19 przy 
ul. 27 Grudnia 6. Po wielu 
monitach Spółdzielnia u- 
dzieliła odpowiedzi, że wy
konanie 
zlecono 
przy ul. 
Z firmy 
glądano

powyższej pracy 
firmie Mantyk 

Dzierżyńskiego 7. 
tej dwa razy o- 
uszkodzenie: za

Przed każdą sesją odbywa­
ją się posiedzenia klubów 
radnych. Zadaniem ich jest 
przygotowanie uchwał 1 
rozpatrzenie wszystkich 
bolączek i niedociągnięć, 
aby po omówieniu ich na 
plenum rady tym skutecz­
niej usunąć przyczyny, z 
których wynikają te nie­
dociągnięcia i zapobiec im 
na przyszłość.

Przy gminnych radach 
narodowych istnieją także 
komisje, np. zdrowia, pra- 
oy i pomocy społecznej, 
rolne, gospodarki drogo­
wej i inne. Poprzez wyko­
nywanie swoich planów, 
komisje te rozwijają po­
szczególne dziedziny życia 
gospodarczego, polityczne­
go i kulturalnego wsi zgo­
dnie ze wskazaniami Rządu 
i Partii.

Jeśli dla przykładu wziąć 
pod uwagę plan pracy Ko­
misji Rolnej w gminie Ja­
rocin, wówczas nie trudno 
będzie wywnioskować, ja­
kie ważne zadanie ma ona 
do spełnienia. Oprócz kon­
troli działalności POM-u 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i spółdzielni pro­
dukcyjnych w zakresie 
przygotowań i wykonywa­
nia nałożonych na nie o- 
bowiązków oraz udzielania 
im pomocy, członkowie tej 
komisji zajmują się m. in. 
sprawą likwidacji odłogów 
w Radlinie, zelektryfiko­
waniem gromad: Annopol, 
Bachorzew i Tarce, rozwo­
jem hodowli trzody chlew­
nej oraz przyspieszeniem 
odstaw i wpłat.

członkiem GRN. Niewesołe 
było jego życie przed woj­
ną. Zapoznał się wtedy z 
nędzą i obiszarniczym wy­
zyskiem i oczekiwał chwi­
li, kiedy chłop będzie czuł 
się współgospodarzem kra­
ju. Toteż widząc dzisiaj 
troskę rządu o ludzi pracy, 
poświęca wszystkie wolne 
chwile pracy społecznej.

Wzorowo wypełnia swo­
je obowiązki także prze­
wodniczący Komisji Rol­
nej — Wojciech Śtaszak, 
który jest równocześnie 
sołtysem w gromadzie Wil- 
kowyja, gmina Jarocin. 
Potrafił on dobrać sobie 
silny aktyw gromadzki i 
wraz z nim przekonuje 
chłopów opóźniających 
wykonanie planów w .gro­
madzie o konieczności 
sprzedaży państwu zboża, 
ziemniaków, żywca i ure­
gulowania zaległości finan­
sowych.

Dzięki wytężonej pracy 
radnych, spośród których 
poznaliśmy diwóch najak­
tywniejszych, gmina Jaro­
cin przesunęła się obecnie 
pod względem wykonania 
zadań gospodarczych z 7 
(w ub. roku) na 3 miejsce 
w powiecie, (alf)

Prakseda Liebhal to postać 
popularna na wsi wielkopol­
skiej. Jako instruktorka
WKW ZSL dociera ona 
wszędzie, gdzie potrzebna 
jest jej pomoc dla rolników. 
Specjalnie ofiarnie pracuje 
ob. Liebhal obecnie, w ak­
cji uświadamiającej o ko­
nieczności wykonania planów 
gospodarczych. Dociera do 
najdalszych gromad, często 
pieszo, w braku potrzebnych 
środków lokomocji.

Ob. Liebhal pracuje ofiar­
nie i z przekonaniem. Jest 
ona pochodzenia robotnicze­
go. Jako młodziutka dziew­
czynka została przez hitlero­
wskiego okupanta zapędzona 
do pracy ponad siły, do 
ciężkiej pracy na roli. Na­
tychmiast po wyzwoleniu 
stanęła do pracy dla Polski 
Ludowej. W labach 1945/46 
pracowała jako nauczycielka, 
by umożliwić dziatwie nau­
kę i uzupełnić szeregi nau­
czycieli. Następnie przeszła 
do pracy społeczno-politycz­
nej. W latach od 1947—49 
była instruktorką Powiato­
wego Zarządu ZSCh we 
Wrześni, skąd z kolei prze­
szła do pracy w WKW ZSL.

DZIĘKI
współzawodniciwa
plan roczny 
wykonano

Załoga Wielkopolskich

KRONIKA
listopad

W zachodniei
chmurno

WTOREK 
Anatola 
Feliksa

Słońce:
w. 7.22
z. 15.54

Księżyc:
w. 21.41
z. 12.46

kraju 
wościę 
dów. 
mgły.

części 
z możli-

niewielkich opa- 
Rano miejscami 

Dniem temperatura
maksymalna do 
stopni C. 
try słabe lub

Wia- 
umiar-

kowane z kierunków po­
łudniowych i wschodnich,

Dyżur pełni — Państwo­
wy Szpital Klin. im. 
Święcickiego (chirurgia 
i interna) ul. Przyby­
szewskiego 49.

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888 7777 
Kom. MUlcjl Ob. - 6891

pierwszym razem oświad­
czono, że nie ma szyb, za 
drugim razem jeden z pra­
cowników firmy Mantyk 
wymierzył okno i... na 
tym się skończyło. Podob­
ne historie miały miejsce 
w sklepach: nr 84 — przy 
ul. Małeckiego, nr 58 
przy ul. Grobla 17 1 nr 71 
— przy ul. Fredry 4.

Spółdzielnia Pracy ,,E-
lektro-Teletechnika", ul.

Świetne wyniki
Cukrownia we Wscho­

wie jest jedyną w Polsce 
cukrownią doświadczalną. 
Wysiłki dyrekcji i całej 
załogi skierowane są na 
wypracowanie nowych, do 
skonalszych metod pracy.

. Założeniem jest zmniejsze­
nie do minimum aparatu­
ry cukrowni, oraz osiąg- 
nięcie jak najwyższej. wy­
da jnoiści cukru z surowca.

A oto dotychczasowe 
wyniki: cukrownia we 
Wschowie wyeliminowała 
już całkowicie z cyklu pro 
dukcji kilka stacji. W 
związku z tym cukrownia 
posiada najniższy skład o- 
sobowy w Polsce. Jeśli zaś 
chodzi o zmniejszenie strat 
cukru, to przede wszyst- ■ 
kim — cukrownia we ! 
Wschowie ma co najmniej ! 
o l°/o mniej odpadu — me-

Wzorowa 
s'wietlica

po Golinie
Mała Golina pow. Jarocin 

jest cichym miasteczkiem, 
można powiedzieć śmiało — 
śpiącym, Spi bowiem tu 
snem zimowym tzw. życie 
kulturalne. Przyjeżdżające 
raz w miesiącu kino nie mo-

WH ŁKOrOLSKI

W świetlicy Związku Za 
wodowego Pracowników 
Państwowych przy Prezy­
dium PRN gromadzą się 
licznie w wolnych chwi­
lach od zajęć członkowie 

I Zwdązku zwłaszcza. ZMP- 
owcy, którzy korzystają z 
rozrywek i gier towarzys­
kich, jak również słuchają 
słowno-muzycznych audy­
cji radiowych. Ponadto z 
zainteresowaniem czytają 
prasę, pogłębiając wiado­
mości ideologiczne i zawo­
dowe. Dodać należy, że 
w niedługim czasie otwarta 
zostanie biblioteka, wypo­
sażona w dużą ilość ksią­
żek i zorganizowany zosta­

nę zespół artystyczny.
Jan Kuczyński 

korespondent „Głosu”

że oczywiście przerwać 
b’ogostanu. Ktoś może 
sznie zapytać — jak to, 
nie ma tu świetlicy? 
właśnie że nie ma. Bo 
można nazwać świetlicą

tego 
słu- 

czyź
A

czy 
ma-

ły pokoik z zawalonym sufi­
tem i powybijanymi szyba­
mi i jedynym rekwizytem, 
którym jest stół ping-pon- 
gowy?

Odpowiednia sala na świe­
tlicę jest, należy ją tylko u- 
rządzić i wyposażyć. Inicja­
tywę rzuconą przez Prez. 
MRN podjęłyby z pewnością 
miejscowe zakłady pracy i 
organizacje społeczne.

Pominąć milczeniem nie 
można również sprawy kina. 
W Golinie są wszelkie wa­
runki na to aby uruchomić 
tu stałe kino. Jest więc od­
powiednia sala i jest aparat 
projekcyjny, który wymaga 
niewielkiego remontu. Może 
by więc Film Polski zain­
teresował się tą sprawa i 
zrealizował życzenie miesz-
kańców Goliny. (ram)

Marcinkowskiego 16 otrzy­
mała od MHD 6. 10. br. 
zlecenie na> uzupełnienie 
instalacji elektrycznej w 
magazynie przy ul. Gar- 
bary 59. 23. 10. odpowie 
dziano pismem, że z po­
wodu nawału pracy zlece­
nia. wykonać nie można i 
dalszych zleceń Spółdziel­
nia nie przyjmuje. Odpo-1 
•wiedź ta nadeszła po 17 
dniach, a tymczasem w 
magazynie używa, się do 
oświetlenia- świec, co ła­
two może spowodować po­
żar.

Pomocnicza Spółdziel­
nia Metalowców ul. Ro­
kossowskiego 31 otrzymała 
28. 8. br. zlecenie napra­
wy krat w sklepie nr 18 
przy placu Wiosny Ludów. 
Mimo niezliczonej ilości 
monitów do dnia dzisiej­
szego kraty, które są głów 
nym zabezpieczeniem o- 
kna wystawowego wymie­
nionego sklepu, nie zosta­
ły naprawione.

Fakty powyższe świad­
czą o wielu niedociągnlę 
ciach w pracy spółdzielń 
rzemieślniczych. Nie wie­
my co jest Ich porrodem 
lecz stanowczo domagamy

Ich usunięcia, (16)

kładów Przemysłu Drzewne­
go nr 12 w Kościanie za­
meldowała o wykonaniu ro­
cznego planu produkcji na 
50 dni przed terminem. Suk­
ces ten osiągnięto dzięki za­
stosowaniu nowej dokumen­
tacji technicznej, licznych 
usprawnień, jak również ko-

WYDAWCA: Instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 i 64 75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru- 

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK ..Ruch", Po. 
znań. ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mlesięcz.
nie 
zł 
24,30

zł 
12.15;

4.05; kwartalnie

Tel.

— Halo! Czy to Fo­
rum MDCCLXII?

Teatry
OPERA — g. 19 

„Cavalleria Rustl- 
cana", „Dyl So­
wizdrzał", „Suita 
Hiszpańska".

MŁODEGO WIDZA 
g. 18 „Młoda 
Warszawa".

Kina
APOLLO — g. 16

18.15 20.30 „Błę­
kitne mieczo'- (oć
lat 14 
„Grzech"

dod.

BAŁTYK — g 16 30, 
18.30 i 2Ó.30 — 
„Piotr 1“ cz. II,

MUZA - g. 16. 18 
20 „Moja mila".

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Bajka o ry­
baku i rybce'*,.

WARTA aktual-
noścl tt 11 1 12. 
młodzieżowe q 14 
i 16 „Włelki oby­
watel'*, g. 18 i 20

lektywnemu wysiłkowi 
tników, kierownictwa, 
strów i brygadierów.

Największą jednak

robo- 
maj-

rolę
odegrało współzawodnictwo 
pracy, w którym najlepsze 
wyniki uzyskali: Antoni Dy
zert — 195 proc.
Stanisław Plechel 
proc., Ludwik Duda

normy,

proc. Stefan Perz — 
Teofil Schmidt — 152
i Stefan Schwarz — 145 
normy.

Wartość dodatkowej

178 
- 173

172 
proc, 
proc.

pro-
dukcji wyniosła około 700
tys. złotych. (kasz)

52-931. Tel

półrocznie zł 
prenumerat 

komisu 16 69
Konto PKO V.6714

OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW ..PRASA" 
Poznań, ul. Gen Swler. 
czewskiego 3 Tel 62 31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

eja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im Marcina Kas 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań. ul

Wawrzyniaka 39
K-2-13819

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Itń) — cziskć. 
muzyka taneczna, 
18 —konkurs chó­
rów, 20 — sym 
foniczny 21.30 —

„Brunatna pajęczy 
na"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Wene­
cja"

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW ul 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krzyżań-

piękne 
22.05 — 
taneczna, 
kameralna 
Bethovena.

głosy, 
muzyka 
23 — 

muzyka

Wystawy
skiego" (g.

Radio
10—18)

Inne audycje:
6.15 (P-ń) -

MUZEUM NARODO­
WE „Muzea sto­
licy Związku Ra­
dzieckiego" (g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ulica 23 
Lutego 41 /43 —
„Wielkopolska 1 
Poznań w doku­
mencie archfwal- 
nym*' (g. 10—16)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego 28 —

„Bułgaria w krajo- 
brazie1' (g. 18—18)

Program 
fala Poznania 
Wiadomości:

II
249 m

wa 
6.18 
czym 
nien 
13 30

.jest
(P ń)

- spra- 
prosta, 

— o
rolnik powi- 

pamiętać,

szkolna, 1 
dla dzieci,

13 55 
15.30 

, 16
5.05, 6 36, 7.55
18 50 
23.50.

Koncerty: 
5.10 — 
6 50 - 
polska, 
ala

'P-ń/,
17, 
H,

- poranny, 
muzyka 

14.15 — 
wszystkich,

14.50 — rozryw­
kowy, 16 2 ) iP ń)

Schube’ la,

Wszechnica Ra­
diowa, 16 50 (P ń) 
humor radioslucha 
czy, 17 45 — sło­
wnik wyrazów ob-‘ 
cych, 18.30 —
Wszechnica Radio­
wa, 19.05 (P-ń) — 
„Dawniej a dziś", 
19 20 — dla wsi, 
19 30 — muzyka i 
aktualn >ci. 21.50 
— proza.
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